
co
' ł —<

J 0
) N; co

Jarocińska
Nr 10 (336)

,  /  7 marca 1997

' - .  i _ 'i—- L L ‘ :j
9 marca, godz. 18.00 

w stęp 3,- PLN

T Y G O D N I K  ZIEM I J A R O C I Ń S K I E J  j  ^ f 0°zf 1x | NIGHT D ie te r

; Dzień 
] KobietJ

Z okazji przypadającego 
J  w sobotę Międzynarodo­

wego Dnia Kobiet publi-
-  kujemy wewnątrz numeru 
_ spejalny dodatek dla pań.

Można w nim znaleźć in. in.: 
rozmowę z Krzysztofem 

_ Krawczykiem. Radne z terenu 
Ziemi Jarocińskiej mówią o 
swojej pracy w samorządach,

-  a także o życiu prywatnym.
i- Dodatek str. 11-14
:e _______________

I Węgrzy
“ w Jarocinie

 ̂ Czteroosobowa delega­
cja z Hatvanu, węgierskie­
go miasta zaprzyjaźnione- 

^ go z Jarocinem, gościła 
przez cztery dni w naszym 
mieście.

Wśród członków delega­
cji była m. in. wiceburmistrz 

^  Eva Farkas. Goście uczestni-
II czyli w piątkowej sesji Rady 
j Miejskiej, obserwowali od- 
,y  bywający się w JOK-u mło- 

: dzieżowy przegląd piosenki.
Wzięli też udział w otwarciu

-  nowej wystawy w Muzeum
"1 Regionalnym. (jn)

I Rozmowę z Evą Farkas 
i publikujemy na str. 5

| Obrodzi 
posłami?

Dziewięciu kandydatów 
na posłów z terenu Ziemi 
Jarocińskiej w zbliżających 
się wyborach parlamentar­
nych doliczyła się dotychczas 
„Gazeta”. Tymczasem z wo­
jewództwa kaliskiego do 
Sejmu może wejść tylko 
siedem osób.

O przygotowaniach do 
kampanii wyborczej, nic- 

' pokojach i nadziejach kandy­
datów, będzie można prze­
czytać za tydzień w artykule 
Aleksandry Pilarczyk i Ro­
berta Kaźmierczaka.

Ś P IE W A Ć  K A Ż D Y  M O Z Ę .. .
VI Przegląd Muzyki Młodzieżowej 

„Śpiewajmy Wszyscy” cieszył się w tym 
roku ogromną popularnością. Bilety 
wstępu rozchodziły się błyskawicznie, 
codziennie sprzedawano ich około 350. 
Ci, którzy nie zdąży li wejść, godzinami 
stali przed JOK-iem i cierpliwie czekali, 
aż ktoś otworzy im drzwi.

W ramach konkursu w ciągu dwóch dni 
zaprezentowało się 30 solistów i 5 zespo­
łów. Wielu ze zgłoszonych wcześniej 
uczestników nie dojechało do Jarocina. 
,, Festiwal ten coraz bardziej się rozrasta. 
Być może będziemy musieli na przyszłość 
organizować osobną imprezę dla zespołów 
i osobną dla so listów ” - stwierdził 
Bogusław Harendarczyk, dyrektor JOK-u 
- „Po raz pierwszy też mamy obsadę 
międzynarodową, przyjechała młodzież z 
Węgier i Rosji ”.

Dokończenie na str. 9
Monika Myszkiewicz otrzymała Grand Prix VI Przeglądu Piosenki Młodzieżowej
„Śpiewajmy Wszyscy” Jarocin '97. FOTO Stachowiak

Jarocin

Nie będzie
Komisja Rewizyjna Rady Miejskiej 

w Jarocinie zapozna się z dokumentacją 
związaną z ustanowieniem Fundacji 
Kultury - Jarocin. Jeśli zostaną stw ier­
dzone nieprawidłowości, radny Konrad 
Krzynowek zapowiedział złożenie wnio­
sku o odwołanie Zarządu Miejskiego.

Na ostatniej sesji Rady Miejskiej radny 
Konrad Krzynowek złożył interpelację, w 
której napisał między innymi: „ W chwili
obecnej wstrzymam się jeszcze z za­
wiadomieniem prokuratury o ewentualnym 
popełnieniu przestępstwa przez członków 
zarządu. Chcę jednak, żeby sprawa 
festiwalu była rozpatrywana z całą 
powagą. Uważam, że zarówno radnym, jak 
i wszystkim mieszkańcom Jarocina, należy 
się pełna i rzetelna informacja ”. W 
interpelacji radny zapytuje też, czy

Zmodernizować
parking

Jarocińscy radni zdecydowali o 
rozpoczęciu modernizacji parkingu przy 
ul. św. Ducha w Jarocinie. Koszt całko­
wity inwestycji wyniesie ponad 7 mld. 
starych złotych.

Podczas kilkugodzinnej dyskusji radni 
próbowali zmieniać projekt Komisji

festiwalu?
Fundacja Kultury - Jarocin (której celem 
miała być m. in. organizacja Festiwalu 
Muzyki Rockowej) mogła podpisywać 
umowy i przyjmować zobowiązania, nie 
będąc zarejestrowaną w' sądzie, kto był 
odpowiedzialny za rejestrację fundacji, a 
także, jakie zostały poniesione koszty 
rejestracji.

Dokończenie na str. 3

Kotlin

Na luzie
W gminie Kotlin nie będzie przepro­

wadzany konkurs na dyrektorów szkół 
i przedszkoli. Osoby sprawujące te 
stanowiska do tej pory, zajmować je 
będą przez kolejne pięć lat.

Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środo­
wiska, która proponowała modernizację 
parkingu. Padł nawet wmiosek o odrzu­
cenie projektu w' całości. W głosowaniu 
jednak zdecydowana większość radnych 
przychyliła się do pomysłu komisji. 
Przeciw było tylko trzech rajców.

Uchwała dotycząca przebudowy par­
kingu i zmiany organizacji ruchu w cen­
trum Jarocina zostanie przedstawiona 
radnym 21 marca, na najbliższej sesji Rady 
Miejskiej.

Nowe Miasto 
ma budżet

Nowomiejscy radni uchwalili w piątek 
28 lutego budżet na 1997 rok. Uchwała 
budżetowa została przyjęta jednomyślnie. 
Została też podjęta decyzja, o podwyż­
szeniu uposażenia dla przewodniczącego 
rady.

Czytaj na str. 5

Na początku sesji przewodniczący 
Komisji Oświaty i Kultury zgłosił wniosek 
o wykreślenie z porządku obrad punktu 
dotyczącego likwidacji szkoły w Twardo- 
wie.

W imieniu zarządu gminy wójt Walen­
ty Kwaśniewski zaapelował o to, żeby rada 
wyraziła zgodę na powierzenie stanowisk 
dyrektorów szkół i przedszkoli osobom, 
które sprawowały te funkcje do tej pory. 
Zezwalają na to odpowiednie przepisy w 
ustawie o systemie oświaty. - „Prawie 
połowa budżetu gminy przeznaczona jest 
na oświatę, a rada gminy w przypadku 
przeprowadzenia konkursu, nie będzie 
miała wpływu na obsadę tych stanowisk ” 
- powiedział Kazimierz Jazgar. Podkreślił 
też, że według kuratorium wszyscy dyrek­
torzy placówek oświatowych w gminie 
Kotlin mają dobrą opinię. - „Do tej pory - 
a jestem radnym już trzecią kadencję - nie 
doszły mnie słuchy o złym prowadzeniu się 
dyrektorów ”. Podobnego zdania był wójt.

Dokończenie na str. 3
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U R O D ZE N IA
Mikołaj Malinowski 
Michalina Leśniak 
Dawid Robak 
Natalia Bierła 
Dagmara Hunold 
Ewelina Kowańdy 
Eryk Kempski 
Arkadiusz Cepa 
Sylwia Matusiak 
Bartosz Sibiński 
Marcin Łączniak 
Tomasz Grenda 
Mateusz Sukiennik 
Marcin Kurczalski

Ś L U B Y
8 marca
Marcin Misiak (Jarocin) - Izabela 
Zenker (Jarocin)

Jarosław Jańczak (Jarocin) - Alina 
Marcinkowska (Jarocin)

Mieczysław Małecki (Twardów) - 
Renata Bachórz (Roszkówko)

Sebastian Kaźmierczak (Suchorzew) - 
Beata Rusińska (Magnuszewice)

Z G O N Y
Józef Kłosowski 1. 79 (Jarocin) 
Wanda Banaszak i. 77 (Gola)
Helena Szymkowiak I. 89 (Jarocin) 
Stefania Sobkowiak 1.73 (Mieszków) 
Józef Nowak 1. 84 (Jarocin) 
Korneliusz Kubicki 1. 58 (Jarocin) 
Józefa Roszak 1. 75 (Racendów)
Jan Owczarski i. 87 (Jarocin) 
Stanisław Frątczak !. 66 (Jarocin) 
Kazimierz Pilarczyk 1.34 (Witaszyce) 
Stanisława Smolińska 1. 70 
(Wysogotówek)
Marian Mazurczak 1. 85 (Żerków) 
Janina Krawczyk 1. 54 (Raszewy) 
Helena Zenker 1. 76 (Chromieć) 
Joanna Weber 1. 69 (Chocicza)

Rodzinom zmarłych 
składamy wyrazy współczucia

TARGOWISKO

WARZYWA
marchew 0,40 do 0,80
pietruszka 1,00 do 2,50
seler 1,00 do 2,00
buraki 0,50
cebula 0,40 do 0,60
pieczarki 2,50 do 3,50
fasola 3,80 do 7,00
kapusta (kg) 0,35 do 0,40
ziemniaki 0,30
sałata (szt.) 1,50

OWOCE
pomarańcze 2,80 do 3,20
cytryny 3,50 do 4,00
banany 2,00 do 2,80
jabłka 0,50 do 1,70

□  24 lutego w Jarocinie w godz.
10.00 - 11.00 nieznany sprawca z 
niestrzeżonego parkingu przy ul. 
Kościelnej skradł Natalii N. forda 
escorta combi (nr rejestracyjny PZZ 
6837) koloru białego, wartości 23 tys. 
zł.

□  Tego samego dnia ok. godz. 23.00 
nieznany sprawca włamał się do sklepu 
GS w Przybysławiu (gm. Żerków). 
Skradziono wódkę, koniaki, szampany, 
papierosy, wyroby czekoladowe oraz 
odzież wartości 3 tys. zł.

□  25 lutego w Jarocinie z niestrze­
żonego parkingu przy os. Konstytucji 
3 Maja w godz. 18.00 - 20.00 nieznany 
sprawca skradł Dariuszowi G. samo­
chód audi 80 (nr rejestracyjny KPG 
3295), koloru grafitowy metalik, z 
zamontowanym bagażnikiem.

□  Dzień później w Jarocinie na ul. 
Wiślanej w godz. 6.00 -12.00 nieznany 
sprawca z terenu zakładu masarskiego 
skradł Tomaszowi B. rower górski typu 
super jaguar, koloru czarnego, wartości 
610 zł.

□  27 lutego w Jarocinie na ul. 
Poznańskiej nieznany sprawca Alek­
sandrowi Z. skradł rower typu yoko, 
koloru czarnego, pozostawiony przed 
wejściem do sklepu. Straty oszacowano 
na 350 zł.

□  Tego samego dnia w Jarocinie na 
ul. Wrocławskiej w godz. 18.20 -19.20 
z terenu Warsztatu Terapii Zajęciowej

TELEFON ZA UFANIA
Anonimowy chAlkoholików 47-15-22.

czynny w poniedziałki i środy od godz.
I 18°" do 21

W Poradni Psychologiczno - Peda­
gogicznej, Jarocin, ul. T. Kościuszki 16, 
tel. 47-22-45; czynny w każdy czwartek 
od godz. 16°° do 17"°. Można korzystać 
z porad psychologa, pedagoga i logo­
pedy.

DYŻURY APTEK
Do 9 marca dyżur nocny w godz. 

2000 - 800 pełni apteka „Bratek” (Jarocin, 
os. Konstytucji 3 Maja 30, tel. 47-16-20). 
Od 10 do 16 marca dyżurować będzie 
apteka „Flos Rosae” (Jarocin, ul. 
Wrocławska 9, teł. 47-25-63).

Apteka „Remedium” czynna jest 
w każdąniedzielę i święto w godz. 1400 
- 18°° (Jarocin, ul. św'. Ducha 14, tel. 
47-15-50).

SZKOŁA RODZENIA
Środy godz. 13°° - 1 500; Przedszkole 

nr 3 - Jarocin, ul. Batorego. Zajęcia bez­
płatne, prowadzi położna Kazimiera Pacia.

Zbigniewowi N. skradziono rower zenit 
typ R6540 (nr ramy 657931), koloru 
jasno fioletowego wartości 327 zł.

□  27 lutego w Jarocinie na ul. Glinki 
nieznany mężczyzna usiłował skraść 
Leonowi C. mercedesa 200E (nr 
rejestracyjny KPN 6559). Niedoszłego 
złodzieja spłoszył alarm samochodu.

□  Tego samego dnia w Jarocinie na 
ul. Kościuszki pijany Sławomir K. 
skradł z kościoła p.w. Chrystusa Króla 
świecznik dwuramienny wartości 300 
zł. Sprawca został zatrzymany podczas 
kradzieży.

□  28 lutego w Jarocinie na os. 
Kościuszki nieznany mężczyzna ude­
rzył pięścią w twarz Włodzimierza W.

□  Tego samego dnia na Placu 
Młodych w Jarocinie, w pobliżu JOK-u 
kilku młodych mężczyzn pobiło To­
masza T., który doznał urazu głowy.

□  W okresie od 1 do 2 marca w
Jarocinie na ul. Kazimierza Wielkiego 
nieznany sprawca z ciągnika siodło­
wego liaz, należącego do Henryka W., 
skradł dwa akumulatory typu 190 A4/ 
12V, (nr fabryczny 45), koloru czar­
nego. (jn)

Informacje pochodzą z Komendy 
Rejonowej Policji w Jarocinie.

Spotkanie 
z naukowcem

Wojciech Niedbała, profesor Wy­
działu Biologii Uniwersytetu Poznań­
skiego będzie gościem kolejnego 
spotkania organizowanego w liceum.

W ramach wykładów z poznań­
skimi naukowcami, Stowarzyszenie 
Wychowanków i Absolwentów LO w 
Jarocinie organizuje tym razem spotka­
nie z profesorem wydziału biologii. 
Początek o godz. 1700 w auli LO. (gj)

R Y N E K  P R A C Y
28 lutego w jarocińskim urzędzie 

pracy zarejestrowanych było 5.857 
bezrobotnych. W ciągu tygodnia 
zarejestrowało się 38 osób. Spośród 192 
wyrejestrowanych 96 podjęło pracę.

Rejonowy Urząd Pracy w Jarocinie 
dysponuje ofertami zatrudnienia dla 
pracowników do działu eksportu (w 
JFM) ze znajomościąjęz. niem. i ang., 
nauczyciela wf, referenta do spraw 
finansowych i kadr, murarza, kierowcy 
kat. CE, konstruktora maszyn z wyż­
szym wykształceniem, dealera firmy 
handlowej, murarzy i stolarzy, technika 
elektronika, stolarza meblowego, 
techników łączności lub techników 
elektroników (absolwenci szkoły w 
1996 roku), kierowcy - akwizytora, 
specjalisty do spraw marketingu, 
elektryka, specjalisty do spraw płaco­
wych (z grupą inwalidzką), sekretarki 
(absolwentki 1996 r., ze znajomością 
jęz. angielskiego), akwizytora linii 
telefonicznych, spawacza CO,, pra­
cownika transportu wewnętrznego z 
uprawnieniami na wózki widłowe i 
traktor, malarza, fryzjera, cieśli, 
ekonomisty lub rolnika z wyższym 
wykształceniem, kucharza, pracow­
ników do służby hotelowej, cukier­
ników, recepcjonistów z płynną znajo­
mością języka niemieckiego i angiel­
skiego, pracowników do odpraw cel­
nych, sprzedawcy, ekonomistów do 
sieci handlowej McDonalcTsa (praca w 
Niemczech, bliższe informacje w 
Wojewódzkim Urzędzie Pracy w 
Kaliszu). Potrzebni są również nauczy­
ciele języka polskiego do pracy na 
terenie Białorusi, Łotwy, Kazachstanu, 
Mołdawii, Rosji, Rumunii i Ukrainy 
(bliższe informacje w urzędzie pracy w 
Jarocinie). (jn)

Ponadstuosohowa grupa studentów rozpoczęła w ubiegłą sobotę rok akademicki
w Jarocińskim Punkcie Konsultacyjnym Bałtyckiej Wyższej Szkoły Humanistycznej 
w Koszalinie FOTO Stachowiak
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Nie będzie festiwalu?
Dokończenie ze str. 1

- ,,Protokół i wnioski powinny być 
przedstawione na następnej sesji i wte­
dy może podejmę decyzję o ewentual­
nym przedstawieniu wniosku o odwo­
łanie Zarządu Miejskiego w Jarocinie 
i wyciągnięcia konsekwencji służbo­
wych w stosunku do innych osób spoza 
zarządu, które nie wykazały należytej 
staranności w pełnieniu swoich funkcji 
i zadań” - zapowiedział radny. Inter­
pelacja została przekazana burmist­
rzowi. Na sesji nikt z przedstawicieli 
zarządu nie udzielił odpowiedzi na 
postawione pytania. Konrad Krzy- 
nowek wnioskował więc, aby Komi­

sja Rewizyjna Rady Miejskiej spraw­
dziła dokumentację związaną z usta­
nawianiem fundacji. W głosowaniu 
wniosek poparło jedenastu radnych, 
siedmiu wstrzymało się od głosu, 
a pięciu (wszyscy obecni na sali 
członkowie Zarządu Miejskiego) by­
ło przeciw.

W związku z odmową rejestracji 
Fundacji Kultury - Jarocin wszystkie 
umowy zawarte przez przedstawicie­
li fundacji nie mają mocy prawnej. 
Nabrałyby jej w momencie rejestracji 
- taki zapis znalazł się m. in. w umo­
wie z producentem festiwalu Jarocin 
'91 - firmą Viva Art Musie. Nie 
wiadomo, co w obecnej sytuacji za-

Kotlin

N a  lu z ie
Dokończenie ze str. 1

- ,,Do tej pory - a jestem radnym już 
trzecią kadencję - nie doszły mnie 
słuchy o złym prowadzeniu się dyrek­
torów”. Podobnego zdania był wójt. 
- ”Ja sobie zdaję sprawę z tego, że im 
lepszy dyrektor, tym więcej wrogów 
musi mieć wśród nauczycieli. Taka 
sama jest moja sytuacja. Im dłużej 
jestem wójtem, im więcej od ludzi 
wymagam, tym bardziej krzywo na 
mnie patrzą. Rada gminy musi mieć 
w oświacie sprawdzonych ludzi. Nie 
może ryzykować wprowadzenia do 
szkół - przez przypadek - łudzi nieod­
powiedzialnych”. Radni - w wyniku 
głosowania - postanowili nie ogła­
szać konkursu. - "Nie ukrywam - po­
wiedział wójt - że jestem z tego bardzo 
zadowolony”.

Walenty Kwaśniewski poinformo­
wał radnych o spotkaniu z dyrek­
torem Telekomunikacji Polskiej S.A. 
w Kaliszu. W trakcie posiedzenia 
omówione zostały perspektywy tele­
fonizacji poszczególnych części gmi­
ny. Wiele wskazuje na to, że w kilku 
wioskach może być zastosowane wy­
wołanie radiowe. Jest to rozwiązanie 
najnowocześniejsze w rozproszonej 
zabudowie. - "Może się ono okazać 
tańsze, niż zakopywanie dziesiątków 
czy setek kabli w ziemię” - powiedział 
wójt. Jeśli gmina Kotlin zgodzi się na 
wspomniane rozwiązanie, Teleko­
munikacja będzie uczestniczyła w in­

i d e i
63-200 Jarocin, ul. Rynek 6 

tel. (0-62) 47-21-40
oferuje:

✓  elektronarzędzia 
(Celma, Maki ta)

W aparaty telefoniczne 
✓ artykuły elektryczne

■ R a t y  b e z  ż y r a n t ó w  -
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westycji. Wywołanie radiowe zosta­
łoby wtedy sfinansowane w równych 
częściach przez spółkę, gminę i sa­
mych abonentów. Zdaniem Walen­
tego Kwaśniewskiego najsensowniej 
byłoby zastosować wywołanie radio­
we w takich wioskach, jak Parzew, 
Wysogotówek, Racendów i Wola 
Książęca. Tam bowiem zabudowa­
nia są mocno rozproszone.

Na ostatniej sesji obecni byli 
przedstawiciele Gminnego Punktu 
Doradztwa Rolniczego. Zapoznali 
radnych z planem działalności punk­
tu na 1997 rok. Niektórzy z sołtysów 
skarżyli się, że nie wszyscy mieszkań­
cy są informowani o organizowa­
nych szkoleniach. - ”Do Sławoszewa 
i Racendowa pan dotarł, a do mnie nie. 
Ludzie mają do mnie pretensje, czemu 
ja nic nie wiem - podkreślał Stefan 
Taczała, sołtys z Parzewa. - Ja mam 
w domu fuzję, ale niech pan się nie boi, 
nie ustrzelę pana”.

Maciej Baurycza zwrócił uwagę 
radnych na fatalny stan przejazdu 
kolejowego znajdującego się między 
Wilczą i Kotlinem. - ”Kolej tego nie 
naprawi. Ich to nie obchodzi, bo oni 
jeżdżą po torach”. Katastrofalną sy­
tuację, stwarzającą niebezpieczeńst­
wo dla właścicieli samochodów po­
twierdził Józef Szymendera, przewo­
dniczący rady. - ”Tam można koło od 
malucha urwać!”.

Kotlińscy radni wyrazili zgodę na 
sprzedaż nieruchomości w Wilczy 
(czternastoarowy staw) i w Kurcewie 
(budynek gospodarczy). Radny Ze­
non Szymczak zaapelował o uregulo­
wanie stosunków wodnych w Mag- 
nuszewicach jeszcze przed rozpoczę­
ciem robót drogowych. Feliks Jan­
kowski natomiast zwrócił uwagę na 
zaniedbane rowy na terenie gminy. 
Tragiczną sytuację skomentował 
wójt. - ”Dopóki rolnicy nie zechcą 
zrozumieć, że rowy trzeba czyścić, 
dopóty nic tu nie pójdzie do przodu”.

Mimo poważnych problemów 
omawianych przez kotlińskich rad­
nych, atmosfera na sesji była spokoj­
na. - ”Dobrze, że rozmawiamy na 
luzie, bo się człowiek więcej dowie niż 
na sztywno” - powiedział w trakcie 
posiedzenia zadowolony Walenty 
Kwaśniewski.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

mierzą zrobić producent. Dyrektor 
Viva Art Musie był przez kilka dni 
nieuchwytny. Jak poinformowano 
w warszawskiej siedzibie firmy - Ma­
rek Szpendowski przebywa w Sta­
nach Zjednoczonych.

Henryk Kowalski, zastępca bur­
mistrza Jarocina i jednocześnie prze­
wodniczący Rady Fundacji Kultury 
- Jarocin przyjmuje za prawdopodo­
bne, że tegoroczny festiwal może się 
nie odbyć. - ”Rada Miejska postawiła 
bardzo ostre warunki, które zarząd 
stara się wypełnić. Jeśli nie zostaną 
one wypełnione, to festiwalu nie bę­
dzie. ”

Henryk Kowalski, zapytany, kto 
ponosi winę za niezarejestrowanie 
fundacji, odpowiedział: - "Nikt nie 
ponosi winy. Jest to niezawisła decyzja 
sądu. My w majestacie ustawy o fun­
dacjach stworzyliśmy jej statut. Sąd 
doszukał się w nim zbyt wygórowa­
nych zapisów - tak przypuszczam, bo 
uzasadnienia decyzji nie czytałem. To 
nie jest kwestia winy. Myśmy chcieli 
taką fundację zarejestrować, sąd 
stwierdził, że takiej fundacji nie zare­
jestruje.” Wiceburmistrz nie chciał 
natomiast udzielić odpowiedzi na py­
tanie, czy obawia się roszczeń finan­
sowych ze strony firmy Viva Art 
Musie, w związku z nieważnością 
umowy.

Komisja Rewizyjna Rady Miejs­
kiej zajmie się sprawą fundacji na 
posiedzeniu w piątek 7 marca. Infor­
macja na temat rejestracji fundacji 
była przewidziana w porządku obrad 
Komisji Rewizyjnej, które odbyło się 
w ubiegłym tygodniu. Radnym nie 
została jednak przedstawiona. Hen­
ryk Kowalski przebywał wówczas na 
urlopie, a burmistrz Paweł Jachowski 
uczestniczył w spotkaniu z wojewodą 
kaliskim.

ROBERT KAŹMIERCZAK

W  S K R Ó C I E
JAROCIN
□ Rada Miejska zmieniła podjętą 
w ubiegłym roku uchwałę w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki z Wojewódz­
kiego Funduszu Ochrony Środowis­
ka i Gospodarki Wodnej w Kaliszu. 
Długoterminowa pożyczka w wyso­
kości 800 tys. zł dofinansuje budowę 
oczyszczalni ścieków i kanalizacji 
Witaszyc. Zostanie wypłacona w la­
tach 1997 (100 tys. zł) i 1998 (400 tys. 
zł). W roku 1996 gmina Jarocin 
otrzymała już z WFOŚiGW 300 tys. 
zł.
□ Radni powołali Gminną Komisję 
Rozwiązywania Problemów Alkoho­
lowych. Będzie jej przewodniczył 
Henryk Kowalski - zastępca burmist­
rza Jarocina. Do utworzenia komisji 
zobowiązała gminy znowelizowana 
ustawa o wychowaniu w trzeźwości 
i przeciwdziałaniu alkoholizmowi.

JARACZEWO
□ 3 marca obradował Zarząd Gmi­
ny, który wysłuchał informacji ko­
mendanta komisariatu w Jaraczewie 
na temat ładu i porządku na terenie 
gminy w 1996 roku oraz informacji 
komendanta OSP o stanie ochrony 
przeciwpożarowej.
□ 9 marca w Noskowie odbędzie się 
Dziecięcy Playback Show.
□ W najbliższych dniach na poczcie 
w Jaraczewie zostanie podłączony 
telefoniczny aparat publiczny na kar­
tę magnetyczną.

ŻERKÓW
□ 6 marca o godzinie 10.30 odbędzie 
się posiedzenie Komisji Rewizyjnej.
□ 10 marca - o godzinie 10.00 roz­
pocznie się wspólne posiedzenie ko­
misji planowania i finansów oraz 
komisji do spraw działalności gos­
podarczej. Tematem narady będzie 
budżet na 1997 rok. (rr, akf, rak)

Energetyka Kaliska Spółka Akcyjna
REJONOWY ZAKŁAD ENERGETYCZNY 

JAROCIN
63-200 JAROCIN ul. Batorego 26 te l (0-62) 47-21-37 fax (0-62) 47-2901

Rejonowy Zakład Energetyczny w  Jarocinie informuje o planowanych przerwach 
w  dostawie energii elektrycznej w  następujących miejscowościach:

- m. Jarocin: w  dniu 7.03.1997 r., w godz. lO 00- ^ 00 
ul. Nowe Parcele od nr 6 do nr 22, ul. Pszenna

- m. Jarocin: w  dniu 10.03.1997 r., w  godz. 900-1500
ul. Jęczmienna, ul. Wybudowana kier. tory PKP

- m. Jarocin  w  dniu 11.03.1997 r., w godz. 800-1500
ul. Deszczowa nr 10 112, ul. Wiosenna nr 11, 15, 18, 22, 24, ul. Słoneczna 
nr 3, 4, 7, 8, 9, 10, 11, 13, 19, 21, 23

Przerwa spowodowana jest koniecznością wykonania prac eksploatacyjnych na 
urządzeniach energetycznych.

Przepraszamy za utrudnienia wynikające z przerw w  dostawie energii elektrycznej.

Szanowni Państwo!
KLIENCI REJONOWEGO ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO JAROCIN

W y c h o d z ą c  n a p rz e c iw  o c z e k iw a n io m  s w o ic h  O d b io rc ó w , E n e rg e ty k a  K a liska  
S .A . w p ro w a d z a  n o w y  d w u m ie s ię c z n y  sy s te m  ro z lic z e ń  z a  e n e rg ię  e le k tryczn ą .

R a c h u n e k , k tó ry  P a ń s tw o  o trz y m a c ie , z  je d n y m  b la n k ie te m  ro z lic z e n io w y m , 
k o ń c z y  d o ty c h c z a s  s to s o w a n y , c z te ro m ie s ię c z n y  s y s te m  ro z licze ń

W  n o w y m  s y s te m ie  in k a s e n t b ę d z ie  o d w ie d z a ł P a ń s tw a  re g u la rn ie  c o  d w a  
m ie s ią c e  i po  o d c z y ta n iu  w s k a z a ń  lic z n ik a , w y s ta w i ra c h u n e k  z a  fa k ty c z n ie  
z u z y tą  e n e rg ię  e le k try c z n ą

N a le ż n o ś c i z a  e n e rg ię  e le k t r y c z n ą ,  b ę d ą  m o g li P a ń s tw o  r e g u lo w a ć  
b e z p o ś re d n io  u in k a s e n ta , w  p la c ó w k a c h  p o c z to w y c h , b a n k a c h , P K O  lu b  kas ie  
R Z E  J a ro c in , P E  P le sze w , P E  K ro to s z y n  -  w  te rm in ie  o k re ś lo n y m  na  ra c h u n k u .

P ro s im y  o te rm in o w e  re g u lo w a n ie  n a le ż n o ś c i z a  e n e rg ię  e le k try c z n ą .
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L I S T Y
W imieniu mieszkańców Dobrzycy 

prosimy o przedłużenie linii nr ”10” 
Zakładu Komunikacji Miejskiej w Ja­
rocinie, do Rynku w Dobrzycy. Obecnie 
autobus tej linii kończy jazdę w Wil- 
czyńcu - niecałe 5 km od naszej miejs­
cowości. Z  naszego rozeznania wynika, 
że z autobusu tego korzystaliby praco­
wnicy dojeżdżający do pracy w Jaroci­
nie i Dobrzycy (np. pracownicy VI- 
TAX-u), osoby starsze udające się do 
Poznania i dalej, młodzież szkolna.

Obecnie Dobrzyca ma połączenie

z Jarocinem tylko okrężną drogą, przez 
miejscowości gminy Kotlin lub poprzez 
stację PKP w Kowalewie - Pleszewie. 
Coraz więcej młodzieży z Dobrzycy 
i okolicy uczy się w Jarocinie i na 
pewno skorzystałaby z połączenia naj­
krótszego, a ty samym i najtańszego 
(np. w ciągu roku szkolnego).

Rok temu mieszkańcy Dobrzycy 
zwracali się z podobną prośbą do Pana 
Wójta, by ustalić z Zakładem Komuni­
kacji Miejskiej trasę, godziny przyjaz­
dów i odjazdów z Rynku, w godzinach 
rannych, popołudniowych i wieczor­
nych. Pismo wysiało Towarzystwo Mi­

łośników Dobrzycy poparte przez kolo 
emerytów. Niestety nie otrzymano żad­
nej odpowiedzi.

Wiadomo nam, że Zarząd Gminy 
dofinansowuje przyjazdy autobusu 
miejskiego z Pleszewa (m. in. do Dob­
rzycy i Sośnicy), mimo że Państwowa 
Komunikacja Samochodowa obsługuje 
prawie co godzinę połączenia przez 
Dobrzycę na Pleszew, Krotoszyn, Koź­
min, Borek Wlkp., Kalisz. Naszym 
zdaniem są uzasadnione powody, by 
stworzyć dogodne połączenie autobuso­
we z Jarocinem linią nr ”10”, by te 
dysproporcje zmienić. Mieszkańcy Do­
brzycy będą mieli wówczas możliwości 
lepszego dojazdu do Jarocina. Sądzi­
my, że sensowne byłoby wprowadzenie 
tej linii na kilka miesięcy, by sprawdzić 
rzeczywiste koszty przedłużenia ”10”.

Prosimy o przychylne rozpatrzenie 
niniejszej propozycji. Informujemy, że 
upoważniamy p. Michała Karalusa, ul. 
Pleszewska 5B, 63-330 Dobrzyca, do 
reprezentowania nas w wypracowaniu 
ostatecznej decyzji.

(15 podpisów 
mieszkańców gminy Dobrzyca)

★  ★  ★
W nawiązaniu do wypowidzi prezesa 
"Zgody” p. Władysława Łakomego 
zawartej u’ artykule "Koniec drobnego 
handlu” zastanawia mnie podstawa 
i sposósb myślenia prezesa. Uważa pan, 
że dla "Zgody”, cytuję: "najgorszy jest 
u1 Jarocinie ten handel prywatny, drob­
ny. Oni i targowisko oszukują. Ukry­
wają obroty, a więc i podatki. Wszyscy 
o tym wiedzą, nawet Urząd Skarbo­
wy”.

Panie prezesie Łakomy. Na pana 
miejscu zamiast wprowadzać niepokój, 
zamęt i pałać nienawiścią w stosunku do 
"prywaciarzy”, zastanowiłabym się, co 
się stanie ze ’ 'Zgodą ’ ’, jeżeli bony towa­
rowe wydawane w zakładach pracy, 
będą musieli realizować w Supermar­
kecie, a nie w pańskich sklepach.

A tak na marginesie. Troszeczkę 
więcej kultury. Co to znaczy, że "pry­
waciarze oszukują”? Może pan powi­
nien zmienić miejsce pracy? Może właś­
nie Urząd Skrabowy byłby dla pana 
godnym miejscem zatrudnienia i wtedy 
rozliczyłby pan tych "oszukujących 
prywaciarzy”? Kończąc, życzę panu, 
panie prezesie Łakomy, aby na przy­
szłość wypowiadane przez pana opinie 
były bardziej przemyślane i może mniej 
krzywdzące.

Myślę również, że jeżeli na lamach 
prasy lokalnej miał pan odwagę naub­
liżać "prywaciarzom”, sądzę, że zdobę­
dzie się pan również na odwagę publicz­
nie ’ 'prywaciarzy ’' przeprosić.

Anna Frąckowiak

★  ★  ★
Po przeczytaniu listu dotyczącego 

turnieju tenisa stołowego o Puchar 
Przewodniczącego Rady Gminy w No­
wym Mieście, jako przewodniczący Ra­
dy Gminy jestem zaskoczony reakcją 
stałego czytelnika.

W numerze 8 ”G. J. "jest informacja 
o turnieju, o jego wynikach i liczbie 
startujących. Szanowny czytelniku, in­
formuję, że dzieci moje są mieszkań­

cami naszej gminy i mają prawo star­
tować w takich turniejach. Są uzdol­
nione sportowo i mają w różnych tur­
niejach, nie tylko w tenisie stołowym, 
osiągnięcia, o których pisały "Wiado­
mości lokalne” w latach 1993 - 94, \ 
o czym stały czytelnik powinien wie­
dzieć (III miejsce w skoku wzwyż 
w Ogólnopolskich Igrzyskach ŁZS  
młodzieży szkół rolniczych Pile, kil­
kakrotny mistrz województwa poznańs­
kiego w tej konkurencji).

Impreza, która odbyła się 16 lutego 
w SP w Kolniczkach była imprezą 
udaną, sprawiedliwą i czystą. W czasie 
zawodów, jak i po nich, sędziemu głów­
nemu - nauczycielowi wychowania fizy­
cznego nie zgłoszono żadnych uwag, 
podobnie jak organizatorom. (...)

Na każdych zawodach sportowych 
nagrodzeni są tylko najlepsi. W turnieju 
w Kolniczkach nagrodzeni byli wszyscy 
uczestnicy biorący w nich udział. Szko­
da, że stały czytelnik nie wziął udziału 
w turnieju, a był tylko obserwatorem i 
(ponieważ udział mógł wziąć każdy 
mieszkaniec naszej gminy, co podkreś- I 
lam raz jeszcze). Uważam, że imprezy j 
takie w naszej gminie będą organizowa­
ne, bo młodzież, i nie tylko, domaga się 
tego.

Najbliższą imprezą o Puchar Prze­
wodniczącego Rady Gminy będzie Tur- \ 
niej Szachowy -16 marca o godz. 10.00 
w Szkole Podstawowej w Kolniczkach. \ 
Zapraszam wszystkich chętnych miesz­
kańców naszej gminy na ten królewski 
turniej oraz stałego czytelnika obser­
wującego każdą imprezę. Zapytuję tego 
stałego czytelnika, co rozumie pod po­
jęciem, że sytuacja nie zdarza się po raz 
pierwszy i dalej, że gmina Nowe Miasto 
jest niewielką gminą i dzieje się tutaj 
niewiele. A może stały czytelnik zająłby | 
się organizacją takich imprez i pokazał | 
się z imienia i nazwiska, czego się j 
wstydzi.

przewodniczący Rady Gminy 
mgr Czesław Jarecki

★  ★  ★
OŚWIADCZENIE

W dniu wczorajszym (25 lutego - 
przyp. red.) uzyskaliśmy informację 
o odmowie rejestracji przez Sąd Rejest­
rowy ir Warszawie Fundacji Kultury 
- Jarocin. Aktualnie nie dysponujemy 
jeszcze postanowieniem wraz z pisem­
nym uzasadnieniem Sądu Rejestrowego 
o przyczynie podjętej decyzji. Dlatego \ 
też do chwili uzyskania wiarygodnych \ 
dokumentów wstrzymuję się od wszel- . 
kich komentarzy związanych z Funda- j 
cją Kultury - Jarocin, jak również or- . 
ganizacją Festiwalu Muzyki Rockowej 
w 1997 roku.
Z poważaniem

Mariusz Gryska 
rzecznik prasowy 

UGiM w Jarocinie

S P R O S T O W A N I E
W artykule "Trzecie liceum” (”G. 

J” . nr 8 z 21 lutego 1997 r.) błędnie 
podaliśmy imię dyrektora Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 w Jarocinie 
Krzysztofa Lehmanna. Za pomyłkę 
przepraszamy.

Serdeczne podziękow anie za opiekę m edyczną P a n u  D oktorow i 
S. Spychałow i, P an i D oktor A. F lorczyk, P ie lęgn iarkom  

za n iesien ie  ulgi w  cierp ieniu , K siężom , R odzinie, Sąsiadom , 
D elegacjom , Z najom ym  oraz w szystk im , k tó rzy  okazali 

w spółczucie, zam ów ili m sze św ., złożyli kw iaty  i odprow adzili 
na  m iejsce w iecznego spoczynku  naszego kochanego  M ęża, Ojca, 

D ziadka i P rad z iad k a

ś. 1" p.
W ład ysław a  Ja ch n ik a

sk łada
żona z rodz iną

Serdeczne podziękow anie Rodzinie, P rzyjacio łom , Znajom ym , 
Sąsiadom , D elegacjom  oraz w szystk im , k tó rzy  okazali serce, 

w yrazy  w spółczucia i pom oc, zam ów ili Msze św ., złożyli kw iaty  
i odprow adzili n a  m iejsce w iecznego spoczynku  

m ojego kochanego  M ęża i O jca

ś. 1" p.
T ad eu sza  G ogu lsk iego

sk łada
żona z có rk am i

P le s z e w , l u ty  1997 r.

S erdeczne podziękow anie R odzinie, K siędzu Proboszczow i, 
Sąsiadom , Z najom ym , w szystk im , k tó rzy  okazali w spółczucie 
zam ów ili m sze św ., złożyli w ieńce i kw iaty  o raz odprow adzili- 

n a  m iejsce w iecznego spoczynku

ś. 1" p.

Józefa  K ło so w sk ieg o

sk ładają

có rk i i syn  z rodz inam i 

K oleżance
M arii Stachow iak

serdeczne w yrazy w spółczucia z pow odu śm ierci

SIO STRY
składają

w spó łp racow nicy
P rzed s ięb io rs tw a  R obót D rogow ych S. A.

„D ro B ud” Ja ro c in
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INFORMACJE

Nr 10, str. 5

Nowe Miasto ma budżet
N ow om iejscy radni uchwalili w piątek 28 lutego budżet na 1997 rok. U chw ała budżetowa zosta ła  przyjęta  

jednom yślnie. Z osta ła  też podjęta decyzja o podwyższeniu uposażenia dla przew odniczącego rady.

Uchwalony budżet po stronie do­
chodów będzie wynosił 8.920 tys. zł, 
a po stronie wydatków 9.282 tys. zł. 
Planowany niedobór w wysokości 362 
tys. zł pokryty zostanie z nadwyżki 
budżetowej wypracowanej w roku 
ubiegłym.

23,4% planowanych wydatków 
przewiduje się przeznaczyć na inwes­
tycje, w tym - 650 tys. na kanalizację 
Nowego Miasta i oczyszczalnię ście­
ków w Klęce, 670 tys. na budowę 
i naprawę dróg, 300 tys. na gazyfikację 
gminy, 550 tys. na budowę szkoły 
w Chociczy i dokończenie sali gimnas­

tycznej w Klęce. Telefonizacja gminy, 
przewidziana na 1997 r., finansowana 
będzie ze środków Telekomunikacji 
Polskiej S.A. oraz wkładów miesz­
kańców. Pieniądze, przewidziane 
w latach poprzednich na tę inwesty­
cję, przeznaczone zostały głównie na 
drogi. - ”Tegoroczny budżet jest bar­
dzo dobry, jeśli chodzi o środki, które 
możemy skierować na inwestycje - po­
wiedział wójt Aleksander Podemski. 
- Są pieniądze na kanalizację, budowę 
dróg, gazyfikację, będą też na dokoń­
czenie sali gimnastycznej w Klęce i roz­
poczęcie rozbudowy szkoły w Choci­

czy. Środków na inwestycje jest sporo, 
bo finalizowana jest umowa z firmą 
drobiarską, która kupiła od gminy bu­
dynki dawnych Państwowych Zakła­
dów Zbożowych w Wolicy Nowej.”

W imieniu Komisji Finansowo - 
Gospodarczej, radny Bolesław Szy­
mański przekazał dezyderat pod ad­
resem Zarządu Gminy, by w najbliż­
szych latach, jako zadania prioryteto­
we uznać budowę oraz naprawę dróg 
i ulic na terenie gminy, zmniejszając 
środki na inwestycje w oświacie.

Poza sprawami budżetu, porządek 
obrad przewidywał podjęcie kilku in­
nych uchwał. Radni poparli jedno­
głośnie propozycję zarządu, aby zacią­
gnąć pożyczkę z Wojewódzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej na dofinansowanie ka­
nalizacji Nowego Miasta. Bez dysku­
sji przyjęto też uchwały w sprawie 
likwidacji przedszkola w Chromcu 
i włączenia oddziału ”zerowego” do

szkoły, która jest filią Szkoły Pod­
stawowej w Boguszynie. Decyzją rady 
przeznaczono do sprzedaży część bu­
dynku w Klęce, zajmowanego poprze­
dnio przez bibliotekę publiczną.

Propozycja zarządu dotycząca 
zmiany uposażenia dla przewodniczą­
cego rady podzieliła obecnych na sali 
radnych. - ”W redukcji tego wyna­
grodzenia przesadziliśmy - argumen­
tował wójt - i dlatego Zarząd wnioskuje 
o podwyższenie go.” Po porównaniu 
wynagrodzeń przewodniczących rad 
w sąsiednich gminach, większością 
głosów przyjęto uchwałę o podniesie­
niu uposażenia dla Czesława Jarec­
kiego do wysokości 50 % przeciętnego 
miesięcznego wynagrodzenia.

Sesję zakończyła informacja wójta
0 pracy zarządu w okresie między 
sesjami oraz sprawozdanie Romana 
Gawreckiego z działań Sejmiku Sa­
morządowego Województwa Poznań­
skiego.

W wolnych głosach i wnioskach 
głos zabierali także sołtysi. Przewod­
niczący rad sołeckich w Wolicy Koziej
1 Dębna pytali o to, co mają robić 
mieszkańcy, jeśli wybrany przez nich 
radny nie uczestniczy w pracach Rady 
Gminy.

HALINA CZARNY

R ozm ow a z  EV Ą  F A R K A S  - w iceburm istrzem  w spółpracującego  
z Jarocinem  w ęgierskiego m iasta  H atvan

Węgrzy jak jarociniacy
Tkr Co sprowadza panią i pozostałych 

troje członków delegacji do Jarocina?
Jesteśmy gośćmi przeglądu piosenki 

młodzieżowej, który właśnie trwa. 
Biorą w nim udział również nasze 
dzieci. Członkowie delegacji, którzy 
przybyli do Jarocina razem ze mną, 
zajmują się sprawami kultury i oświa­
ty-

Od roku bardzo intensywnie działa­
my nad wypracowaniem programu 
współpracy obu miast. Te nasze kon­
takty bardzo się ostatnio zacieśniły 
i bardzo możliwe, iż podczas tegorocz­
nej wystawy Expo w Hatvanie, pod­
piszemy umowy o współpracy.

-k Czy zostały zawarte już jakieś 
wstępne umowy, podpisane pierwsze 
dokumenty?

Kontakty między Jarocinem a na­
szym miastem trwają już od dawna, 
a umowa będzie jedynie formalnym 
ich przypieczętowaniem. Te nasze 
kontakty są bardzo rozległe, między 
innymi z domami kultury, między 
szkołami.

-ję Jest pani w Jarocinie już kilka 
dni. Czy Hatvan i nasze miasto są do 
siebie podobne?

Hatvan liczy 25 tysięcy mieszkań- 
I . ców, leży 70 kilometrów od Budapesz- 
j tu. Jest dużym węzłem kolejowym. To 

miasto oświaty, szkół. Dziennie do 
przedszkoli i różnych typów szkół 
uczęszcza sześć tysięcy dzieci i mło­
dzieży. Hatvan tętni życiem kultural­
nym. Mamy również dużą cukrownię. 
Do naszej gminy należy też pewna 
część terenów rolniczych. Zmagamy 
się z podobnymi problemami, co Jaro­
cin. Również u nas jest dość duże 
bezrobocie. Sześć lat temu w Budape­
szcie nastąpiło bardzo wiele zwolnień 
i pracownicy tych zakładów - nasi 
mieszkańcy - pozostali bez pracy.

★  Czy podoba się pani Jarocin?
Jarocin jest pięknym miastem. Wte­

dy, gdy nie jesteśmy na przeglądzie, 
uczestniczymy w różnych wydarze­
niach kulturalnych, chodzimy po skle­
pach, oglądamy miasto. Sądzę, że

mieszkańcy Jarocina mają coś z Węg­
rów. Bardzo podoba mi się atmosfera 
przeglądu i wszystko, co do tej pory 
widzieliśmy. Zaskoczona jestem ot­
wartością waszych mieszkańców. Nie 
ukrywają swoich problemów, dzielą 
się nimi, a jednocześnie wydobywają 
z siebie to, co mają najpiękniejszego 
i cennego.

FOTO Stachowiak

Oprócz Jarocina byliśmy jeszcze 
w Śmiełowie, gdzie zwiedziliśmy mu­
zeum' poświęcone Adamowi Mickie­
wiczowi.

Rozmawiamy podczas otwarcia 
wystawy malarstwa w Muzeum Regio­
nalnym. Jakie są pani wrażenia z obej­
rzanej ekspozycji?

Tutaj jest kilka takich obrazów, 
które z chęcią zdjęłabym-ze ściany 
i zabrała do Hatvanu. Jestem fanaty­
kiem sztuki. Twórczość mieszkańców 
Hatvanu jest prezentowana w galerii. 
Cechą charakterystyczną jest to, że 
wystawiane są tam wyłącznie prace 
mieszkańców naszej okolicy.

Rozmawiała JUSTYNA NAPIERAJ

e m DAEWOO

Aur ERUIS
AUTORYZOWANY DEALER

A. K. RUSZCZYNSCY

FSO - POLONEZ CARO, TRUCK, CARGO 
DAEWOO - TICO, NEXIA, ESPERO

KATOW JCE

SRRZEDAZ I SERWIS SAMOCHODÓW:
* SUPERATRAKCYJNE SYSTEMY RATALNE DO 5 LAT
* AICE KONSORCJUM - RATY NIEOPROCENTOWANE
* LEASING
* MONTAŻ INSTALACJI GAZOWYCH
* AUTOSERWIS oferuje także wymianę używanych 

samochodów na nowe
* KOMIS SAMOCHODÓW UŻYWANYCH
* NA MIEJSCU REJESTRACJA I UBEZPIECZENIA

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

'Ną ą  62-023 Robakowo k/Gądek, ul. Krótka 4 
trasa Poznań - Kórnik 
tel. (0-61) 171-216, 170-610, fax (0-61) 170-609

UWAGA! Przy zakupie POLONEZÓW upusty 1000 zł, OC i NW gratis, AC - 2,75 % wartości pojazdu

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Jarocinie
u l .  S p o r t o w a  6

_______________________ o g ł a s z a ___________________
PR ZE TA R G  N IEO G R AN IC ZO N Y

n a  w y k o n an ie  d o k u m en tac ji w raz  z koszto rysem  
re m o n tu  p ły w a ln i k ry te j w  M OSiR Ja ro c in

S p e c y f i k a c j ę  i s t o t n y c h  w a r u n k ó w  z a m ó w i e n i a  m o ż n a  o d e b r a ć  w  b i u r z e  
M O S iR , o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u  w  g o d z .  7 .0 0  -  1 5 .0 0 .
T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  u p ł y w a  z  d n i e m  18 m a r c a ,  g o d z .  1 5 .0 0  ( w  r e c e p c j i  
h o t e l u  " J a r o t a " ) .
O t w a r c i e  o f e r t  i w y b ó r  o f e r e n t a  n a s t ą p i  w  d n i u  19 m a r c a  1 9 9 7  r .  o  g o d z .  
1 2 .0 0 , w  s i e d z i b i e  M O S iR u .
Z a s t r z e g a  s i ę  p r a w o  u n i e w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n .
• ■ (125/97)

Zapraszam y Szanownych K lientów
D O  Z M O D E R N IZ O W A N E G O  SK LEPU  PR Z E M Y S Ł O W E G O

przy ul. Kilińskiego 35 (była wytwórnia wód)
O f e r u j e m y:

□  d u ż y  w y b ó r  w y k ł a d z in  p o d ł o g o w y c h  i d y w a n o w y c h  o  s z e r o k o ś c i a c h  d o  
5  m  o r a z  t o w a r ó w  k o m p l e m e n t a r n y c h

□  p ł y tk i  c e r a m i c z n e  ( g ł ó w n i e  z  O p o c z n a ) ,  k l e j e ,  z a p r a w y  f u g i  A T L A S  i tp .  
o r a z  n a r z ę d z i a  d o  m o n ta ż u  i o b r ó b k i  p ł y t e k

□  w y r o b y  p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n n i c z e g o  i o d z i e ż o w e g o
Sprzedaż za gotówkę i na raty

Z ap ra sza m y  od  10.00 do 18.00, so b o ty  od  10.00 do 14.00 
T el. 47-23-74 «  SHP "Z goda”
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Wystawa kolegów
Wystawa prac malarskich dwóch jarociniaków - absolwentów poznańs­

kiej szkoły sztuk zdobniczych - została otwarta w ubiegły piątek 
w Muzeum Regionalnym w Jarocinie. Wydarzeniu towarzyszyła liczniej 
niż zwykle zgromadzona publiczność.

Kolejna, piąta już ekspozycja z cy­
klu ”Z kręgu Szkoły Sztuk Zdob­
niczych w Poznaniu”, poświęcona 
była dwom plastykom: nieżyjącemu 
już Franciszkowi Wawrzyniakowi 
oraz Henrykowi Paulowi. ”Ze szkołą 
tą związanych było kilku plastyków 
z Ziemi Jarocińskiej. (...) Wystawa 
malarstwa H. Paula zorganizowana 
została wspólnie z ekspozycją prac F. 
Wawrzyniaka. Byli oni kolegami ze 
studiów. Wybuch II wojny światowej 
zastał ich na plenerze na Polesiu, 
gdzie pojechali z Jarocina rowerami 
w czerwcu 1939 roku. Symbolicznym 
łącznikiem obu malarzy i wystaw jest 
też portret H. Paula pędzla F. Waw­
rzyniaka wykonany w 1944 roku.” 
- można przeczytać w informatorze 
wydanym specjalnie na otwarcie eks­
pozycji.

Na drugim piętrze jarocińskiego 
Ratusza zebrało się spore grono kre­
wnych, przyjaciół i znajomych obu 
malarzy. Obecni byli też radni, wła­
dze miejskie oraz. przebywający z ofi­
cjalną wizytą członkowie delegacji 
węgierskiego miasta Hatvan. - Zoba­
czmy, co zostało z tej nauki, którą 
jarociniacy zdobywali w szkole szkół 
zdobniczych w Poznaniu - zachęcał do

obejrzenia obrazów Eugeniusz Czar­
ny, dyrektor Muzeum Regionalnego 
w Jarocinie. - Przed wojną było w Ja­
rocinie środowisko plastyczne. Wszy­
scy ci ludzie kończyli szkołę, oni tu 
przychodzili, tutaj wracali i tu też 
tworzyli. Nasze muzeum zawsze ze 
szczególnym pietyzmem patrzy na 
tych twórców, których obrazy inspiro­
wane są naszym regionem. Kustosz 
z dumą poinformował o podarowa­
niu muzeum obrazów przez Henryka 
Paula oraz rodzinę Franciszka Waw­
rzyniaka.

Goście obejrzeli ponad trzydzieści 
prac malarskich, a także rysunki 
i grafiki. Wystawa obrazów Henryka 
Paula podzielona była na dwie gru­
py: akwarele powstałe przed II woj­
ną światową oraz prace najnowsze, 
pochodzące z minionego dziesięcio­
lecia. Wiele obrazów tworzonych by­
ło podczas pleneru na Polesiu, na 
innych można było rozpoznać wido­
ki Ziemi Jarocińskiej, znajdowały się 
na nich m. in. Potarzyca, kościół 
w Sławoszewie, Lutynia. Na innych 
pracach uwieczniono kompozycje 
kwiatowe: słoneczniki, irysy, chry­
zantemy, maki. Henryk Paul szcze­
gólnie upodobał sobie naturę. -

P R Z E D  L A T Y  P R A S A  D O N O S I Ł A
O b w i e s z c z e n i e

C z y n n o ść  n a b o ru  d la  w o jsk a  o d b ęd z ie  się  w b ieżący m  ro k u  
na stępującym  sposobein:

A. W Jarocinie w sali ratuszowej.
W Poniedziałek dnia 24. Kwietnia r. b. rewizya kantonistów  z obwodu 
Mieszkowskiego i m iast Nowegomiasta n/W . i Mieszkowa.
W Wtorek dnia 25. Kwietnia r. b. to sam o z obwodu i m iasta .Jarocina.

„Tygodnik Powiatu P leszew sk iego"  
Nr 1 1 ,1 5  marca 1854 r.

- A m erykanie dla Jarocina.
Kozgłos o budowie, nowego kościo ła w Jarocin ie, dosięgnął nawet poza Ocean 

do  Stanów Z jednoczonych Półn. Am eryki, o db ija jąc  się tam, wśród ziom ków naszych 
wdzięcznem  echem, ba apel pani Józefy Karolczakowej z Jarocina z ul. św. Ducha 
do p. K onstancji z S iem ieniewskich Demskiej, m ieszkającej w  Chicago o zebranie 
sk ładk i na rzecz budującego się u nas kościo ła przyjęto z radością i uznaniem  tę 
w zniosłą myśl.

W szeregu chętnych ofiarodawców z radością i zapałem stanęli przeważnie 
z iom kow ie Jarocina. Za usilnem  staraniem  p. K. Dębskiej zebrano w k ró tk im  czasie 
82 dolary, co wynosi po obliczen iu kosztów przekazu oko ło  700, - złotych.

Za tak ho jny dar należy się ofiarodawcom  pełne uznanie i szczere staropolskie 
„Bóg zapłać".

„Gazeta Jarocińska” 
Nr 21, 14 marca 1929 r.

Ogłoszenie
Stw ierdzono, że na terenie tutejszego powiatu biegają psy. podejrzane o wściekliznę, 

zagrażające ludziom  i zw ierzętom .

W obec tego  zarządzam:

1. wszystkie psy m uszą być trzym ane na uwięzi,

2. psy biegające luzem , zostaną przez M ilicje zastrzelone.

3. Niestosujący się do powyższego zarządzenia zostaną pociągnięci do odpowiedzialności. 

Jarocin, dnia 6  m arca 1945 r.

Za St a r os t ę  Po wi a t owe go
M usielak „Biuletyn Informacyjny"

P o  w. I,ek. W et. Nr 1, 21 marca 1945 r.

Henryk Paul obok swego portretu namalowanego przez Franciszka Wawrzyniaka
FOTO Stachowiak

Przed wojną brałem rower i jeździłem 
za Jarocin malować moje obrazy. 
Wszystkie prace powstały z żywej 
natury. Nie malowałem z pocztówek 
czy z pamięci - mówi pan Henryk. 
Malarz był zaskoczony tak dużą iloś­
cią przybyłych osób. - Dziwi mnie, że 
przyszło tak wielu ludzi młodych. Są 
tu nawet moi uczniowie z technikum

drzewnego, w którym przed laty pra­
cowałem. Najmłodsze prace Henryka 
Paula prezentowane na wystawie, zo­
stały wykonane przed dwoma laty. 
- Mimo podeszłego wieku staram się 
ciągle malować. Jeszcze półtora roku 
temu jeździłem rowerem w plener ze 
sztalugą - mówi artysta.

JUSTYNA NAPIERAJ

Pierwsi w Poznańskiem
Chór Szkoły Podstawowej w No­

wym Mieście zdobył pierwsze miejsce 
w Eliminacjach Wojewódzkich XVII 
Ogólnopolskiego Konkursu Chórów 
Szkolnych a’Capella. Eliminacje od­
były się 22 lutego w Gnieźnie.

Pod dyrekcją Bronisława Hyżorka 
chórzyści śpiewali m. in. utwory Lu­
tosławskiego, Moniuszki, ludową 
pieśń z. Podhala i Mazowsza. Wyko­
nali też pieśń żakowską anonimowe­
go kompozytora z XVI wieku. Suk­
ces nowomiejskiego chóru jest tym 
większy, że przyszło mu występować 
w silnej konkurencji. Obok niego 
śpiewały bowiem nagradzane wielo­
krotnie chóry z podstawowych i śred­
nich szkół z, Poznania, będącego oś­
rodkiem znanym z tradycji śpiewa­
czych.

Do Gniezna zespół nowomiejski 
pojechał w osłabionym składzie, po­
nieważ wielu chórzystów musiało po­
zostać w domach z powodu grypy, 
a kilku startowało w odbywających 
się równolegle olimpiadach przed­
miotowych. - Zebrałem zaledwie 37 
osób i kiedy zobaczyłem ponad osiem- 
dziesięcioosobowe chóry poznańskie, 
zwątpiłem w jakiekolwiek szanse - 
wspomina eliminacje konkursowe 
Bronisław Hyżorek.

Za zdobycie pierwszego miejsca, 
poza prawem startowania w konkur­
sie ogólnopolskim, chór z Nowego 
Miasta otrzymał dyplom oraz "Lek­
sykon muzyki” , który wzbogaci bib­
liotekę szkolną.

(hc)

Konkurs
poetycki

II Ogólnopolski Konkurs Poetycki 
im. Stanisława Czernika dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych organizują bib­
lioteki publiczne w Ostrzeszowie i Ka­
liszu.

Konkurs organizowany jest od 
dziesięciu lat. W tym roku organiza­
torzy wrócili ponownie do edycji 
ogólnopolskiej.

Prace będą oceniane w dwóch gru­
pach wiekowych: dzieci i młodzież do 
lat 15 oraz młodzież powyżej 15 roku 
życia i dorośli. Warunkiem udziału 
w konkursie jest nadesłanie w maszy­
nopisie (lub czytelnym rękopisie) ze­
stawu wierszy o dowolnej tematyce 
- od jednego do trzech, różne lub 
tworzące całość - wszystkie w czte­
rech egzemplarzach. Do zestawu wie­
rszy opatrzonych godłem należy do­

łączyć zaklejoną kopertę, opatrzoną 
tym samym godłem. W kopercie mu­
szą się znajdować informacje o wie­
ku, adresie, zawodzie, w przypadku 
uczniów - klasie, szkole i specjalno­
ści. Na konkurs można przysyłać 
wyłącznic wiersze nigdzie wcześniej 
nie publikowane i nagradzane. Ter­
min nadsyłania utworów mija 30 
kwietnia; należy je kierować pod ad­
resem: Biblioteka Publiczna, PI. Bo­
rek 17, 63-500 Ostrzeszów, tel. (0-64) 
30-33-89.

Wiersze oceni powołane przez or­
ganizatorów jury. Dla laureatów 
przewidziane są nagrody rzeczowe 
i pieniężne. Zostaną również przy­
znane nagrody specjalne: Wojewody 
Kaliskiego i Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Ostrzeszowskiej za utwór pod­
kreślający piękno regionu. Organiza­
torzy zastrzegają sobie prawo pub­
likacji nadesłanych wierszy bez wy­
płaty honorariów oraz bez zgody 
autorów.

Gn)
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Dokończenie ze str. I

Reprezentantom Węgier kibicowali 
goście honorowi z zaprzyjaźnionego 
Hatvanu. Młodzi artyści sami dobie­
rali sobie repertuar. Każdy wykony­
wał dwa utwory w dowolnym języku. 
Niewiele było kompozycji własnych. 
Najczęściej powtarzały się przeboje 
Urszuli (”Na sen” aż trzy razy), Anity 
Lipnickiej i Kasi Kowalskiej. Uczest­
nicy z zagranicy, choć nie było to 
wymogiem organizatorów, zaśpiewali 
nawet po polsku. Niektórym jednak 
nie wyszło to zbyt dobrze.

Ach, te motory !
Atmosferę luzu podczas występów 

podkreślała scenografia wykonana 
według własnego pomysłu przez Do­
rotę Ludwiczak i Mirosława Ołtarze­
wskiego. Za kolorowym barkiem, na 
którym stały beczuszki piwa, śpiewała 
grupa CODA, wspomagająca solis­
tów. Wielu z widzów miało też ochotę 
wsiąść na jeden z dwóch motocykli, 
stojących po bokach sceny, zwłaszcza, 
że były „na chodzie”. Stało się to 
zresztą drugiego dnia konkursu, pod­
czas występu Mirosławy Bargendy. 
Kiedy Mirka wyśpiewywała sobie wy­
różnienie i nagrodę „Gazety Jarocińs­
kiej”, na scenę wkroczył, ku zaskocze­
niu publiczności i organizatorów, 
młody mężczyzna z zawieszoną na 
ramieniu pustą kaburą. Wykonał nie­
co erotyczny taniec, po czym zajął 
miejsce w przyczepie jednej z maszyn.

Sytuację rozładował Bogusław Haren- 
darczyk, który zasiadł na motorze po 
lewicy intruza i przez chwilę udawał 
wspólną jazdę. Do wystroju sali 
dostosował się prowadzący koncerty 
Ireneusz Lesicki. Ubrany był w skórę 
od stóp aż po szyję i tylko brakowało

mu cyklistówki na głowie, aby spo­
kojnie odjechać ze sceny jednośladem.

Pogo przy disco polo
W pierwszym dniu koncertów wi­

dzowie długo spokojnie siedzieli na 
krzesłach. Dopiero Paweł Zawieja 
śpiewając piosenkę „Makumba” wy­
raźnie ożywił publiczność. W śmiesz­
nej czapeczce na głowie Paweł poru­
szał się na scenie z dużą swobodą 
i obyciem. Kiedy Cezary Latecki za­

śpiewał „Lokomotywę” do własnej 
muzyki, utrzymanej w stylu lat sześć­
dziesiątych, pod scenę ruszyli pierwsi 
tancerze. Zupełnie gorąco zrobiło się 
podczas występu Jakuba Tomaszews­
kiego. W rytm muzyki disco polo 
publiczność tańczyła pogo, słychać 
było piski i okrzyki wielbicieli tego 
gatunku muzyki, a także osób ich 
parodiujących. "To dopiero był ogień ” 
- skomentował później to zjawisko 
jeden z członków jury. Bardzo entuz­
jastycznie przywitano (zwłaszcza mę­
ska część widowni) stroje Honoraty 
Piorun i Oksany Pałackiej (Rosjanki).

Obie dziewczyny wystąpiły 
stosownie do nastroju wy­
konywanych utworów 
w eleganckich długich suk­
niach, z rozcięciem tu i ów­
dzie. Zarówno wykonanie 
piosenek, jak i strój dziew­
cząt przypadły do gustu 
jury, które przyznało im 
wyróżnienia.

Więcej czadu !
"Więcej czadu !”- takim 

okrzykiem witano w piątek 
grupę BLACK JACK 
z Ostrowa. Kiedy wokalis­
ta zespołu, z „burzą wło­
sów” na głowie, kiwał się 
na scenie w takt muzyki, 
w dole szalała liczna grupa 
fanów. Co rusz podnoszo­
no kogoś na rękach i im­
prowizowano różne ukła­
dy baletowe. Bardzo długo 
stroił instrumenty JUNK 
HEAD, zespół, który wy­
grał konkurencję w swojej 
kategorii. Zniecierpliwio­
na publiczność sama wype­

łniła lukę. Kiedy „przód” zaczął nucić 
„Ogórek, ogórek, ogórek, zielony ma 
garniturek...” , prawie cała sala pod­
jęła wyzwanie. Zanim zespół zdążył 
zagrać, zaśpiewano jeszcze „Domowe 
przedszkole” i „Whisky, moja żo­
no...” . Nic tylko JUNK HLAD miał

kłopoty techniczne. Podczas całego 
przeglądu zdarzały się drobne usterki. 
„To dlatego, że główny kabel szedł 
pomiędzy widzami"- wyjaśnił Bogu­
sław' Harendarczyk - „Nie było innej 
możliwości. Ja osobiście widzę w tym 
głód muzyki młodzeżowej - ludzie 
chcieli potańczyć - stąd te problemy".

Śpiewanie jest jak nałóg
Część uczestników nie pierwszy raz 

stanęła na scenie JOK-u. „ Jestem upa­

rty" - twierdził Arek Marciniak, który 
startował czwarty raz -'Chciałbym 
spróbować jeszcze ale w marcu idę do 
wojska". Basia Lemiesz, zwyciężczyni 
V Przeglądu, chciała znów wziąć 
udział w konkursie - „Mam nadzieję, 
że uda mi się to w przyszłym roku. 
Teraz nie mogłam ze względu na regu­
lamin: osoby, które wygrały, muszą 
mieć roczną przerwę". Bakcylem śpie­
wania zaraziła się też młodzież stawia­
jąca pierwsze kroki na scenie. "To 
wspaniała zabawa, możliwość poznania 
interesujących ludzi, zdobycia nowych 
doświadczeń. Choć na początku nerwy 
są ,, - przyznała Magda Błaszczyk. 
„Przygotowania i to, co się dzieje na 
próbach, jest najprzyjemniejsze. Uwa­
żam, że każdy powinien spróbować. 
W przyszłym roku też chciałabym za­
śpiewać" - dodała Mirka Bargenda. 
Wszyscy jednogłośnie chwalili rodzin­
ną atmosferę stworzoną za kulisami 
przez organizatorów. Wśród publicz­
ności, oprócz sympatyków i znajo­
mych występujących osób, byli i tacy, 
którzy sami kiedyś startowali w kon­
kursie. Dużo ludzi przyszło po prostu 
posłuchać muzyki - „Podoba nam się 
tutaj. Zresztą, po co siedzieć w domu?”

Wielki show
W koncercie galowym wzięli udział 

zaproszeni specjalnie na tę okazję goś­
cie i laureaci tegorocznego przeglądu. 
Jako pierwszy wystąpił bluesowo-roc- 
kowy zespół PTAAKI. Śpiewali też: 
Barbara Lemiesz, Andrzej Dudziak, 
Kinga Konieczna, Przemysław Szeszu- 
ła i „showman” przeglądu - Arek 
Namysłowski, który występował też 
w dniach konkursowych. W połowie 
spokojna, w połowie „punkowa” wer­
sja „Moniki” i „Córki rybaka” w wy­
konaniu Arka wywołała ogólny ap­
lauz, zwłaszcza kiedy wskoczył w tłum 
skaczący pod sceną i razem ze wszyst­
kimi zatańczył pogo. Za swoją inic­
jatywę twórczą wniesioną dla uroz­
maicenia festiwalu Arek Namysłow­
ski dostał wyróżnienie jury.

I co dalej ?
Jury pod przewodnictwem Agnie­

szki Konarczak przyznało Grand Prix 
Monice Myszkiewicz. „Staram się być 
spokojna, nie denerwować się. Dla mnie 
ten festiwal jest wyłącznie dobrą zaba­
wą. Co będzie, jeśli wygram? Wydaje 
mi się, że żadnych konsekwencji jako 
takich nie będzie "- mówiła Monika na 
godzinę przed odczytaniem werdyktu 
jury. Antenę satelitarną, którą otrzy­
mała, ufundował burmistrz Jarocina.

"Nie myślałam o wygranej, byłam zszo­
kowana" - twierdziła Magda Liske, 
zdobywczyni I nagrody - „ W przyszło­
ści chciałabym zajmować się śpiewa­
niem zawodowo, ale dopiero po skoń­
czeniu szkoły. Czy dostałam już jakieś 
propozycje? Nie, jeszcze nie. ” Celem 
przeglądu jest między innymi poszuki­
wanie młodych talentów i otoczenie 
ich opieką artystyczną. Obecny na sali 
przez cały czas imprezy Henryk Pode­
szwa, przedstawiciel firmy fonografi­
cznej VEGA MUSIK, nie chciał zdra­
dzić, czy firma jest zainteresowana 
którymś z laureatów. Natomiast Hie­
ronim Ścigacz, szef muzyczny JA-Ra­
dia, zapewnił -"Tych, którzy zostali 
przez nas wyróżnieni, będziemy promo­
wać". Dla Bogusława Harendarczyka 
liczył się fakt, iż młodzież miała moż­
liwość szerszej prezentacji swojej twó­
rczości. "Jest kilka osób, które brały 
udział w naszych przeglądach i obecnie 
pracują zawodowo r’ branży muzycz­
nej. Nie to jednak jest ważne. Ideą 
festiwalu było, żeby jak najwięcej mło­
dych ludzi miało szansę muzykowania" 
- powiedział.

LAUREACI
VI Przeglądu Piosenki Młodzieżowej 
“Śpiewajmy Wszyscy” Jarocin ’97

Grand Prix 
Monika M yszkiewicz

W kategorii so liśc i i zespo ły  wokalne:
I miejsce Magdalena Liske
II miejsce Justyna Królak
III miejsce Natalia Krause
III miejsce Katarzyna Grajek

W kategorii zespoły wokalno-instrumentalne:
I miejsce zespół JUNK HEAD
II miejsce zespół BRUK
III miejsce zespół YOUNG ST ARS

Wyróżnienia:
Mirosława Bargenda
Przem ysław Gładyszek
Marcin Kempiński (perkusista JUNK HEAD)
Justyna Kulińska
Arkadiusz Nam ysłowski
Oksana Pałackaja (Rosja)
A g n ieszk a  Pawlik (wokalistka YOUNG 
STARS)
Honorata Piorun 
Tomek Tomczyk 
Kati Vallo (Węgry)

Nagrody JA-Radia 
i „Gazety Jarocińskiej’’ otrzymali: 
Mirosława Bargenda i zespół BLACK JACK 
Natalia K rause otrzymała nagrodę firmy 
fonograficznej VEGA MUSIK

Śpiewać każdy może...
ANNA GOGOŁKIEWICZ
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Panorama Firm zawiera pełne, sprawdzone 
i aktualne informacje o firmach działających na 
terenie Twojego miasta.

Zawsze dotrę tam, gdzie 

trzeba i gdzie Ty także 

powinieneś się znaleźć. 

Skorzystaj z pomocy 
naszego konsultanta, 
on wskaże Ci właściwy 

trop — najlepszy kierunek 

rozwoju Twojej firmy

i najkrótszą drogę do 

sukcesu. Pamiętaj, że

ogromna rzesza użytkow­

ników Panoramy Firm 
to Twoi potencjalni klienci. 

Takiej okazji nie wolno 

przegapić!

ZAWSZE POD RĘKĄ
Nasz adres:
62-80 Kalisz, ul. Wojska Polskiego 2, 
tel. 65 45 71 
tel./fax 65 45 11
In te rne t: h ttp ://w w w .p a n o ra m a firm .c o m .p l 
e-m ail: m a rke tn g @ p an o ra m a firm .co m .p l

IIKWEST
POLSKA

http://www.panoramafirm.com.pl
mailto:marketng@panoramafirm.com.pl
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Śpiewam dla kobiet
Po raz pierwszy pojawił s ię  pan na 

polskiej estradzie ponad trzydzieści lat 
temu. Jak  to się  sta ło , że zaczął pan 
śpiewać?

To jest zasługa mojego ojca. Sadzał 
mnie przy pianinie i uczył zasad muzy­
ki. To trzeba mieć bakcyla, jakąś 
rodzinną tradycję. Nie wierzę w to, że 
można zacząć tak od niczego. Chyba, 
że tak jest zaplanowane gdzieś w gwia­
zdach. Myślę, że Pan Bóg mówi: ten 
będzie śpiewał, ten będzie robił bułki, 
a ten - szył ubrania.

W  1964 roku powstał w Łodzi 
zespół ”Trubadurzy” . B ył pan jego  
głównym w okalistą. W spólnie z innymi 
muzykami nagrał pan sześć płyt długo­
grających. O dnosiliście sam e sukcesy. 
D laczego doszło do rozstania z  zespo­
łem?

To trwało dziesięć lat. Największe 
sukcesy odnieśliśmy dzięki współpra­
cy z Ryśkiem Poznakowskim. Tak się 
jednak złożyło, że dziesięć lat bardzo 
szybko upłynęło. Zaczęły się niesnaski 
(...) Dzisiaj pracujemy od czasu do 
czasu ze sobą, spotykamy się. "Truba­
durzy" mają swoje plany, ja - swoje, 
ale nadal jesteśmy przyjaciółmi.

W 1981 roku pana piosenka ” C zter- 
naście milionów aniołów ” z  płyty na­
granej w Indianapolis znalazła się - 
w kilku stanach - na am erykańskich  
listach przebojów. Jak  pan to przyjął?

Czułem ogromną satysfakcję, bo za 
mną została Oliwia Newton John i Bee 
Gees. Dzisiaj, jak o tym opowiadam, 
to tak, jakby to było coś nierealnego.

Podpisał pan kontrakt na nagranie 
płyty w N ashville. C zy ukaże się  ona 
również w Polsce?

Nie wiem. Muszę się jednak po­
chwalić, że rzeczy wiście jest dobra. Są 
na niej utwory o zasięgu - można 
nieskromnie powiedzieć - światowym, 
bardzo dobre countrowo-popowe pio­
senki, które spokojnie można by było 
umieścić na liście przebojów Cejrows­
kiego. I myślę, że nie byłoby dużej 
różnicy między Krawczykiem a Ken- 
ny Rogersem.

Od pewnego czasu w idzowie mogą 
pana oglądać w telewizji P olsat, a kon­
kretnie w D isco-R elaxie. C zy panu 
odpowiada zaszufladkow anie do dis­
co-polo?

To ma swoje plusy, na szczęście 
większe niż minusy, inaczej bym tego 
nie robił. Najbardziej przykrą sprawą 
jest to, że zaniosłem do "Jedynki" 
około dziesięciu bardzo dobrych, na­
prawdę nowocześnie zaaranżowanych 
utworów. Ale - wie pani - dzieje się coś 
dziwnego, gdy pada nazwisko Kraw­
czyk. Moje piosenki są odrzucane, nie 
wiem dlaczego. Panuje martwa cisza. 
Jestem taki trędowaty,.a od czasu, gdy 
jestem w Disco-Relaxie - podwójnie 
trędowaty. Ci, którzy są głusi, zaszuf­
ladkowali mnie do disco-polo. Ci na­
tomiast, którzy słyszą, wiedzą, że ja 
mam tyle wspólnego z disco-polo, co 
Elvis Presley z muzyką arabską.

Jak  określa pan rodzaj muzyki wy­
konywanej przez siebie?

Śpiewam taką niegroźną dyskote­
kę, normalną muzykę taneczną, ale 
aranżowaną przez zawodowców 
i śpiewaną w sposób profesjonalny
- tak sądzę. Muzyka, którą prezentuje 
"Disco Relax", w 70 % procentach
- to chłam muzyczny. "Śpiewają” 
ludzie, którzy nie powinni się tym 
zajmować. To już nawet nie jest ama- 
torstwo, tylko bezczelność, tupet, za 
którym stoją pieniądze.

Jak a jest najnowsza płyta Krzysz­
tofa Krawczyka -  ” Arrivederci”?

To jest eklektyczna, typowa płyta 
Krawczyka. Są piosenki dobrze za­

aranżowane i są utwory przeznaczone 
dla Disco-Relaxu, takie jak: "Jesteś 
moją lady” czy "Canzone d’amore".

D laczego właśnie dla D isco-R elaxu?
Gdyby nie Disco-Relax, dzisiaj by­

łaby pusta sala na moim koncercie. 
W ogóle by mnie nie było. Radia mnie 
nie puszczają, te duże, na przykład 
RMF, bo jestem "dizzy”, czyli - wi­
rus. Jest cichy nakaz szefa RMF, żeby 
nie "puszczać” artystów, którzy wy­
stępują w Disco-Relaxie. Są wykona­
wcy zawodowi, którzy mówią: Wolał­
bym zmienić zawód, niż występować 
w Disco-Relaxie. Jeżeli ludzie nadal 
przychodzą na koncerty, są złote i pla­
tynowe płyty, to dlaczego mam tego 
nie robić? Tylko szkoda, że nie mogę 
się dalej rozwijać.

D laczego nie nagra pan całej płyty, 
na której znalazłyby się ambitniejsze 
utwory, tak ie, jakie pan chciałby w yko­
nywać?

Mógłbym to zrobić, ale wytwórnia, 
w' której nagrywam - Omega, nie kupi 
tego materiału. Ona chce sprzedawać
płyty-

Nagrywa pan tylko z Omegą?
Omega była jedyną wytwórnią, • 

która się mną zainteresowała po mo­
im powrocie z Ameryki, a nawet jesz­
cze wtedy, kiedy byłem w Ameryce.
I to Omega wsadza we mnie te milio­
ny. Konkretnie jest to inwestycja za­
mykająca się w 100 tysiącach dola­
rów. Wytwórnia wykłada te pieniądze 
i chce jc odzyskać. Jeśli jednak nowa 
płyta "Arrivederci ...” nie wypali, 
"Omega" przestanie we mnie inwes­
tować. Wtedy zniknę.

Ile płyt ma pan na swoim koncie?
Nie liczyłem ich, ale mówią, że mam 

już około czterdziestu albumów 
i czterdzieści singli. Najbardziej liczą 
się te złote płyty. Jest ich osiem, dzie­
wiąta jest platynowa, jeśli liczyć też 
dwie nagrane z Trubadurami - to 
w sumie jedenaście.

Przebywał pan w Stanach. D la­
czego w łaściw ie pan wyjechał?

"Krwawy Maciuś” , szef ówczesnej 
telewizji, Szczepański zawiesił mnie 
w czynnościach piosenkarza. Tylko 
dlatego - wiem to z miarodajnych 
źródeł - że nie wygrałem festiwalu 
w Sopocie w 1979 roku. Ale narobił mi 
reklamy, bo wtedy jak się wycinało 
piosenkarza i było go widać w telewizji 
tylko w finale i w prologu, to ludzie 
mówili: O, Krawczyk coś narozrabiał, 
pewnie politycznie. I wszyscy już byli 
za mną.

N ic była to więc typowa, polska 
emigracja - za chlcbem?

Nic pojechałem dlatego, że nie mia­
łem z czego żyć. Mogłem sobie grać. 
wystarczyłoby raz w tygodniu i jakoś 
by było. W 1979 roku przyszedł do 
mnie facet. Powiedział - Jedź ze mną 
do Las Vegas. Ja cię chcę pokazać, ja 
w to włożę 15 tysięcy dolarów. Od­
niosłem pewnego rodzaju sukces, zo­
baczyła mnie jedna z wytwórni i zde­
cydowała, że nagramy płytę.

W rócił pan do Polsk i. Pana w iel­
biciele nareszcie są szczęśliw i. W  czasie  
koncertów występuje pan razem z żoną. 
Jak  się poznaliście?

O, to jest długa opowieść. Ewa 
przyjechała do Ameryki odwiedzić 
swoją mamę. Po dwóch tygodniach 
- za namową mamy - postanowiła 
pójść do pracy, żeby sobie zarobić 
trochę pieniędzy. No i gdzie mogła 
pójść, wiadomo, ładna dziewczyna zo­
staje najczęściej albo kelnerką, albo 
barmanką. Przyszła do pracy do noc­
nego, polskiego klubu w Chicago. Ja 
byłem tam wynajęty jako .dyrektor 
artystyczny. Jak zobaczyłem dziew­
czynę z Polski, która nie bierze napiw­
ków, nie wie, jak się zachować, jest

taka wręcz dzika, powiedziałem jej:
- Słuchaj, napiwki bierz, są twoje, 
z tymi, co ci stawiają wódkę, nie pij, bo 
to jest początek końca. Byłem dla niej 
jak tatuś - tego nie wolno, uważaj na 
to, na tamto. Ją to trochę denerwowa­
ło na początku. Zresztą dała mi kosza, 
bo wtedy jeszcze byłem żonatym czło­
wiekiem, co prawda w separacji. Bar­
dzo przeżywałem tę samotność. Ktoś 
powiedział Ewie, że jestem w separa­
cji. Poza tym koleżanki - kelnerki ją 
wypychały: - Idź, zobaczysz, jaka ta 
randka z Krawczykiem tak naprawdę 
jest. Ewa poszła więc na randkę z cie­
kawości.

Jak ie wartości liczą się dla pana 
najbardziej?

Rodzina. Mam dwóch synów z pier­
wszego małżeństwa. Starszy - Roman, 
występuje ze mną. Młodszy jeszcze się 
uczy, mieszka w Łodzi, u babci.

Jak  pan lubi spędzać wolny czas?
Nie mam go zbyt wiele, ale jeśli się 

zdarzy, wtedy, totalnie leniuchuję.
Jakiej muzyki pan słucha?
Swojej nie słucham wcale, jedynie 

po nagraniach. Później już mnie te 
piosenki denerwują, bo inaczej bym je 
nagrał lub zaśpiewał. A generalnie 
słucham muzyki amerykańskiej. Bar­
dzo lubię Doobie Brothers. Słucham 
raczej pop-jazzu, sweet-jazzu, Was­
hington Junior. Lubię też trochę prze­
słodzone "kawałki" - na przykład 
Kenny G. Jeśli chodzi o wokalistów, 
lubię Stevie Wondera i Raya Charlesa
- bo jest ponad wszystko.

Jak ie są  pana marzenia - zawodowe 
i osobiste?

Spełniłem swoje marzenia. Zawsze 
chciałem występować na scenie. Co 
prawda ojciec sobie inaczej to wyob­
rażał - chciał, żebym był pianistą. Ja 
właściwie wszystko zrobiłem, jestem 
dowartościowany. Mam wspaniałą 
żonę, wspaniałych synów. Mam takie 
ukryte marzenia, ale nie wiem, czy to 
się będzie nadawało do prasy. Jak już 
będę zabezpieczony na stare lata, 
chciałbym po prostu pomóc ludziom.

Śpiew a pan przede w szystkim  dla 
kobiet?

Kobiety kupują bilety, pilnują, żeby 
być na koncercie - bo zarządzają do­
mowym budżetem. Gdyby nie pub­
liczność - płci pozornie słabszej - było­
by bardzo ciężko z artystami płci 
męskiej.

Rozm awiała  
A N N A  K O P R A S -F IJO Ł E K
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JO L A N T A
M E JZ IŃ SK A
do o sta tn ich  w yb orów  sa m o r z ą d o ­
w ych  zn an a  b y ła  p rzede w sz y stk im  
u czn iom  S z k o ły  P o d sta w o w ej N r  3 , 
k tórej je s t  d y rek to rem , o r a z  m ie sz ­
k a ń c o m  C iśw ic y .

To ich głosy zadecydowały, że 
w 1994 roku została wybrana do 
Rady Miejskiej Jarocina. - Jest to 
moja pierwsza kadencja i pewnie jedy­
na, gdyż w myśl nowej ustawy, z chwi­
lą przystąpienia do konkursu na dyre­
ktora już iv sierpniu, a więc przed 
końcem kadencji, zakończy się moja 
praca w Radzie Miejskiej. Wspomina, 
że o kandydowaniu w wyborach za­
decydowała chęć pracy społecznej
- nie tylko dla małej społeczności 
dzielnicy, ale i dla całej gminy. - Po­
czątki mojej działalności były tutaj, na 
terenie Ciświcy podczas angażowania 
się w komitet wodociągowania osiedla. 
Wydaje mi się, że właśnie wtedy pod­

jęłam decyzję kandydowania do rady
- wyjaśnia.

Wraz z rozpoczęciem działalności 
w radzie, Jolancie Mejzińskiej przy­
było wiele obowiązków, czas bardziej 
wypełnił się dodatkową pracą na 
sesjach, w komisjach, koniecznością 
uczestniczenia w życiu publicznym. 
Ale, jak sama mówi o sobie, jest 
osobą bardzo aktywną, więc nie sta­
nowi to dla niej większego problemu.
- Jestem w tej komfortowej sytuacji, że­
nić mam własnej rodziny, dzieci i prak­
tycznie nikomu tego czasu nie kradnę. 
Kobiecie mającej rodzinę bardzo trud­
no byłoby pogodzić te wszystkie obo­
wiązki. Ja mogę sobie pozwolić, na to, 
aby pracować nie osiem godzin dzien­
nie, ale tyle, ile trzeba. Praca w szkole 
i w radzie nie oznacza jednak, że 
brakuje jej czasu np. na pójście do 
fryzjera. Bez trudu godzi obowiązki 
z przyjemnościami.

Bycie kobietą, zdaniem Jolanty 
Mejzińskiej, nie wpływa w żaden spo­
sób na pracę na rzecz miasta, mimo 
że damska część rady należy do 
mniejszości. - Wydaje mi się, że jestem 
osobą na tyle praktyczną i konkretną, 
że nie próbuję używać wdzięków ko­
biecych do załatwienia jakichś drob­
nych spraw, bo o zasadniczych nie 
może być w ogóle mowy. Jak sama 
przyznaje, obecność kobiet w komis­
jach wpływa być może na kulturę 
bycia, spokój czy nawet na łagodze­
nie emocji. - Wbrew pozorom mężczy­
źni są chyba większymi gadułami od 
kobiet. Może dzięki kobietom - rad­
nym pewne sprawy toczą się nieco 
łagodniej.

Za swój największy sukces - zarów­
no jako dyrektora szkoły jak i radnej
- uznaje rozbudowę szkoły oraz na­
wiązanie kontaktów z dziećmi z Ho­
landii. Nie uważa jednak, aby samo 
bycie radną bardzo pomogło jej 
w rozwoju szkoły. - Zdecydowałam 
się właśnie na pracę w komisji oświato­
wej i budżetowej, bo, kierując się zdro­
wym rozsądkiem, wybieram to, na 
czym się znam - wyjaśnia. Zakoń­
czenie pracy jako radnej nie oznacza 
jednak końca działalności społecznej. 
Na pewno będzie nadal interesowała
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się sprawami osiedla. - Jeśli nawet nie 
na szerszym Jorum, to na pewno dalej 
będę pracowała dla dobra tej społecz­
ności, a przede wszystkim dzieci - za­
pewnia.

Jolanta Mejzińska należy raczej 
do zwoleniczek Dnia Kobiet. Uwa­
ża, że nie zawsze potrafimy powie­
dzieć "dziękuję” i być miłym na co 
dzień i dlatego takie święta są po­
trzebne. - Nie znaczy to jednak, że 
powinny być one obchodzone w jakiś 
specjalny sposób. Nie lubię sztuczno­
ści, tworzenia czegoś na siłę tylko 
i wyłącznie w danym dniu. Przy tym 
zabieganiu kobiet i ogólnej frustracji, 
potrzebne jest to przypomnienie, że są 
kobietami i że jest wiosna, a więc 
trzeba się odnowić i zewnętrznie i we­
wnętrznie. Zwolennikom zniesienia 
tego święta dedykuje zasadę, że aby 
coś zniszczyć czy zburzyć najpierw 
trzeba znaleźć jakąś alternatywę.

(Is)

B O Ż E N A
P R Z E W O Ź N A
działa w jarocińskim  sam orządzie  
już drugą kadencję.

Od 1990 roku, przez cztery lata, 
była zastępcą burmistrza Marka 
Przymusińskiego. Nie była jednak 
radną. Do Rady Miejskiej kandydo­
wała dopiero w 1994 roku z listy 
Jarocińskiego Forum Samorządo­
wego - komitetu wyborczego utwo­
rzonego przez osoby związane z po­
przednim Zarządem Miejskim. Wy­
bory nie zakończyły się sukcesem 
JFS - do rady "weszło” tylko dwoje 
kandydatów - Bożena Przewoźna 
i Marian Józwiak.

Bożena Przewoźna nie ukrywa, 
dlaczego chciała zostać radną. - 
”Chcę po prostu brać udział w życiu 
bieżącym gminy, decydować o tym, co 
się tu dzieje. Podejmować decyzje. 
Poza tym chcę kontynuować i skoń­
czyć zadania podjęte w pierwszej ka­
dencji.” Przyznaje, że zdecydowanie 
większy wpływ na wydarzenia 
w gminie miała, kiedy była zastępcą 
burmistrza. Teraz jest "tylko” człon­
kiem Zarządu Miejskiego. Obecnie 
nie chciałaby być burmistrzem. - 
"Musiałoby się wiele zmienić. Teraz 
ten układ jest nieciekawy”. Pytana, 
czy ma aspiracje w przyszłości wrócić 
na najwyższe stanowiska w mieście,

Kobiety
G R A Ż Y N A
W ITK O W SK A  - RYFA
jest członkiem  Rady M iejskiej J a ­
rocina nie po raz pierwszy. Funkcję 
radnej pełniła już w latach osiem ­
dziesiątych .

- W tej kadencji pracuję w Komisji 
Oświaty, Kultury, Sportu i Rekreacji 
oraz w Komisji Organizacyjno - Praw­
nej. Udział w pierwszej z nich związa­
ny jest z moim zawodem i znanymi mi 
problemami. Praca w drugiej oznacza 
jednak nowe dla mnie sprawy, których 
człowiek dotychczas nie znał. Przy tej 
okazji można się wiele nauczyć. War­
to wspomnieć, że Grażyna Witkows- 
ka-Ryfa jest wicedyrektorem w Szko­
le Podstawowej Nr 1. - Zdecydowa­
łam się wziąć udział w wyborach, 
pomimo że już pełniłam funkcję wice­
dyrektora i byłam żoną i matką. Uwa­
ża, że jest osobą na tyle zorganizowa­
ną, że sprosta tym wszystkim obo­
wiązkom. Czasami jednak sprawy 
bardzo się piętrzą. Wtedy czuje lęk, 
czy na pewno podoła. W takich sytu­
acjach może jednak liczyć na męża 
i rodzinę, którzy nie tylko aprobują 
i tolerują taki stan rzeczy, ale i poma­
gają. - Niektórzy znajomi mówią, że 
żyję na pełnych obrotach. I na pewno 
tak jest. Dobrze wykonywana praca

uchyla się od odpowiedzi. Mówi 
z uśmiechem: - "Nie wiem...”.

Bożena Przewoźna jest jedną 
z trzech kobiet zasiadających w jaro­
cińskiej Radzie Miejskiej. Należy do 
grona najaktywniejszych rajców. - 
’’Kobiety mało angażują się w sprawy 
związane z polityką gospodarczą. 
Szkoda, ale ta dziedzina jest domeną 
mężczyzn” - mówi. Często zabiera 
głos podczas sesji rady. Nie uczest­
niczy w długich polemikach, które są 
raczej specjalnością panów radnych. 
Zdarza się jej jednak, że zdenerwuje 
się podczas obrad. Nie kryje wów­
czas emocji. Potrafi stanowczym gło­
sem zakończyć przedłużające się dys­
kusje.

(rr)

daje wiele satysfakcji. Człowiek ak­
tywny uodpornia się z czasem na nie­
powodzenia. Gorzej jest, jeżeli chodzi 
o stres. Ale wtedy najlepiej sobie od­
puścić, wyjść z rodziną na spacer czy 
do znajomych - zapewnia. Podkreśla, 
że w pogodzeniu pracy z obowiąz­
kami domowymi bardzo pomaga jej 
mama.

Mimo tak wielu zajęć znajduje czas 
na rozmowy, wspólne wyjazdy z dzie­
ćmi: osiemnastoletnią córką i pięt­
nastoletnim synem. Sobota jest dla 
niej dniem, w którym nadgania wsze­
lkie zaległości domowe. - Lubię czuć 
się zadbana. Do fryzjera chodzę raz na 
miesiąc. O cerę dbam sama. Lubię też 
być skromnie, ale niepowtarzalnie 
ubrana. Wolne chwile poświęca także 
na czytanie książek. Nadal interesują 
ją dzieła dotyczące liryki Lermon­
towa, gdyż twórczość lego poety była 
tematem jej pracy magisterskiej. 
Rzadko ma czas na oglądanie telewi­
zji. Kiedy jednak znajduje chwilkę, 
spośród propozycji wybiera najczęś­
ciej seriale, np. ”Savanah” . Za naj­
gorszy okres uważa początek roku 
szkolnego, gdyż właśnie wtedy do­
chodzi do spiętrzenia obowiązków 
wicedyrektora i radnej. Wtedy naj­
trudniej znaleźć czas dla rodziny.

Dla Grażyny Witkowskiej - Ryfy 
jako radnej ważne są przede wszyst­
kim sprawy związane z przejęciem 
szkół przez władze samorządowe. 
Nie jest jeszcze absolutnie pewna, ale 
nie planuje powtórnego kandydowa­
nia do rady, po zakończeniu tej ka­
dencji. - Siły są tylko jedne. Człowiek 
jest zaangażowany w szkole, a pro­
blemów wychowawczych jest coraz 
więcej... Później dojdą też sprawy in­
nego rodzaju, bo np. córka będzie 
zdawała maturę. Trzeba też pomyśleć 
o zdrowiu, bo ono jest najważniejsze. 
Nie ma określonego stosunku do idei 
Dnia Kobiet. Uważa, że z braku 
środków finansowych nie obchodzi 
się tego święta aż tak oficjalnie, jak 
dawniej. Zdaniem Grażyny Witkow­
skiej - Ryfy każdy powinien sobie 
indywidualnie odpowiedzieć na pyta­
nie, czy słuszne je?* .atnienie Dnia 
Kobiet.

(Is)
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radne
TER ESA
JA N K O W SK A
w iceprzew odnicząca Rady Gm iny  
w Jaraczew ie

J est jedyną kobietą wśród jara- 
czew skich radnych. P odczas nieo­
becności przew odniczącego prowa­
dzi posiedzenia, trzym ając w ry­
zach dw udziestoosobow ą grupę raj­
ców.

Nie jest to pierwsza jej kadencja 
w radzie. Poprzednia przypadła na 
przełom lat sześćdziesiątych i siedem­
dziesiątych. - "Byłam wtedy człon­
kiem Rady Gromadzkiej. To były zu­
pełnie inne czasy. Inni ludzie. Od tych 
wydarzeń minęło wiele lat".

Do tego, żeby trzy lata temu kan­
dydować na radną mobilizowali ją 
wszyscy - zwłaszcza sąsiedzi z rejonu 
ulicy Dworcowej w Górze, gdzie mie­
szka. Miała wtedy jednego kontrkan­
dydata - okazała się lepsza. - ”Byłam 
zaskoczona wynikiem wyborów, tym 
bardziej że nie prowadziłam żadnej 
kampanii, umożliwiającej mi zwycięst­
wo. Do tego jeszcze radni wybrali mnie 
wiceprzewodniczącą - zupełna niespo­
dzianka ’ ’.

Jak twierdzi, problemów jest dużo, 
nie każdy .można rozwiązać, zwłasz­
cza, kiedy w grę wchodzą pieniądze. 
Góra jest wsią zwodociągowaną. 
Podczas kadencji tej rady zmoder­
nizowano też budynek szkoły pod­
stawowej. - ”Został dobudowany łą­
cznik między starym a nowym obiek­
tem. Dzieci wiele przez to zyskały. 
Odbywają się tam lekcje gimnastyki
- ponieważ nie mamy sali".

Radna z Jaraczewa nie myśli jesz­
cze o następnej kadencji, choć byłoby 
jeszcze wiele do zrobienia. - "Dobrze 
będzie jeśli zdołam zrealizować, to co 
sobie zaplanowałam. Czekamy na 
oczyszczalnię ścieków. Daliśmy pier­
wszeństwo wsi Rusko, jednak nie 
wszystkich będziemy tak faworyzo­
wać" - żartuje pani Teresa.

Pracę z kolegami - radnymi uważa 
za interesującą. - "Najważniejsze, że 
nie jest to ospała rada, są dyskusje, 
czasem spory. Muszę również przy­
znać, że panowie są w stosunku do 
mnie bardzo szarmanccy. Choć nigdy 
nie byłam traktowana wyjątkowo, to 
chyba mimo wszystko trochę czuję się 
wyjątkowo ".

Jej wyjazdy służbowe związane są 
ze stanowiskiem, jakie zajmuje 
w dziale zaopatrzenia Gminnej Spół­
dzielni "Samopomoc Chłopska” . - 
"W tej firmie pracowałam przez całe 
moje życie zawodowe. Jeśli nic się nie 
wydarzy, doczekam tutaj emerytury".

Nowy "maluch”, którym teraz jeź­
dzi jest jej czwartym samochodem.
- "Przedtem były dwa trabanty i pier­
wszy mały fiat, którego w sierpniu 
zamieniłam na nowego". - Jak twier­
dzi, samochód jest jej potrzebny i uła­
twia życie. Swoje umiejętności za 
kierownicą ocenia jako przeciętne.

Na krawcową nie ma czasu, kupu­

je gotowe ubrania. Regularnie od­
wiedza Jarocin, żeby pójść do fryz­
jera i kosmetyczki.

Pani Teresa lubi tradycyjną kuch­
nię. - "Bardzo lubię gotować i piec 
ciasta. Nie mam na te przyjemności 
zbyt dużo czasu, ale staram się to 
jakoś godzić z innymi zajęciami.

Latem, wolny czas spędza w ogro­
dzie, trochę czyta, czasem kupuję 
babską gazetę. - Muszę przyznać, że 
jestem kobietą bardzo zapracowaną, 
zawsze jednak staram się - z mniej­
szym lub większym skutkiem, zadbać 
o siebie, zwłaszcza, kiedy wychodzę 
do urzędu na posiedzenie. Wystarczy, 
że koledzy z pracy spojrzą i zaraz 
pytają - Tereniu, co to dzisiaj sesja czy 
zarząd? - poznają bezbłędnie.

(rak)

REG INA
U R B A Ń C Z Y K
jest radną gm iny Ż erków  już od 
siedm iu lat - czyli drugą kadencję. 
Pełni również funkcję przewodni­
czącej kom isji społeczno - socjalnej 
oraz jest nauczycielką w S zk ole  
Podstawow ej w D obieszczyźn ie.

Kandydowanie na radną zapropo­
nowała jej sołtys Dobieszczyzny. - 
Mam dorosłego syna. Mąż nie żyje już 
kilkanaście lat. Praktycznie całe swo­
je życie poświęciłam pracy w szkole. 
W związku z tym, że syn był już 
dorosły, mogłam swój wolny czas po­
święcić pracy społecznej. Zdecydowa­
łam się kandydować. Przyznaje, że 
bardzo lubi wszystkie swoje zajęcia.
- Właśnie praca w samorządzie daje 
możliwość zdziałania coś dla miesz­
kańców gminy. Jest rodowitą żerko- 
wianką. W Dobieszczyźnie zamiesz­
kała w 1977 roku. - Mimo to że 
w Dobieszczyźnie mieszkam stosun­
kowo krótki okres, to jednak znalaz­
łam poparcie mieszkańców tej wioski. 
Zostałam doceniona. Między innymi 
przez absolwentów szkoły. Wydaje mi 
się, że to właśnie oni na mnie glosowa­
li.

Bardzo cieszy się, gdy ludzie przy­
chodzą do niej, prosząc o poradę.
- Na pewno, kiedy startowałam w wy-

BARBARA
U R B A Ń SK A
radna gm iny Ż erków , dyrektor  
Szk o ły  Podstawow ej w Ż erkow ie, 
nauczycielka m atem atyki, prywat­
nie żona i m atka.

Twierdzi, że udaje jej się pogodzić 
wszystkie obowiązki. Radną jest od 
półtora roku. Jak sama zapewnia dba 
jednakowo o sprawy mieszkańców 
gminy jak i samej szkoły. - Oczywiście, 
że interesują mnie sprawy szkoły. Już 
wiele zmieniło się w oświacie w całej 
gminie na lepsze. Chociażby to, że 
założyliśmy _ ogrzewanie gazowe 
w szkołach w Żerkowie oraz w Chrza­
nie. Takie ogrzewanie już w najbliż­
szym czasie będzie miała szkoła w Ra- 
szewach i Stęgoszy. Bardzo często 
przychodzą do niej mieszkańcy z róż­
nymi problemami. - Cieszy mnie fakt, 
że ludzie darzą mnie zaufaniem.

Dyrektorem Szkoły Podstawowej 
w Żerkowie została sześć lat temu. 
Najwięcej czasu poświęca właśnie tej 
pracy. Uważa, że bardzo dobrze ukła­
da się jej współpraca z rodzicami dzie­
ci szkolnych, z Urzędem a przede 
wszystkim z gronem pedagogicznym. 
- Nauczyciele chcą, aby w naszej szkole 
powstała sala komputerowa. Żrobiliś- 
my już wokół tej sprawy trochę szumu. 
Gmina zaoferowała, że pomoże w kup­
nie komputerów. Chcę, aby dzieci wy­
chodząc z naszej szkoły, miały lepszy 
start. Aby znały chociaż podstawy ob­
sługi komputera. Urbańska jest zado­
wolona z faktu, że dzieci w jej szkole 
mogą uczyć się jeżyków obcych: an­
gielskiego, niemieckiego i francuskie­
go*

Barbara Urbańska przyznaje, że 
podczas jej nieobecności - domem 
zajmuje się jej mama. Sama gotuje 
obiady tylko w soboty i niedziele.

borach wyobrażałam sobie pracę w sa­
morządzie zupełnie inaczej. Gdy wszy­
scy patrzymy na to z boku, wydaje się, 
że wiele rzeczy można zrobić. A gdy 
jest się bliżej okazuje się, że wszystko 
nie jest takie proste. Najbardziej 
jest zadowolona z faktu, że wioska 
jest zw'odociągowana. - Gdy były lata 
suszy, ludzie musieli nawet jeździć po 
wodę. Od dawna marzyła aby w Do­
bieszczyźnie powstała nowa szkoła. 
- Radni wyrazili już zgodę na jej 
budowę. Rzeczywiście warunki nauki 
w tej szkole nie są dobre. Nie ma 
łazienek. Ubikacje są tutaj na dworze. 
Nie ma sali gimnastycznej. Większość 
czasu poświęca jednak pracy w szko-
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- Tylko w weekendy mogę wyręczyć 
mamę od prac kuchennych. Lubię pracę 
vr domu, ale kuchtą domową to ja nie 
jestem. Może dlatego, że nie mam na to 
czasu. Rodzina jest dla niej bardzo 
ważna. - Mam bardzo wyrozumiałych 
rodziców, męża a także dzieci.

Ma swój sprawdzony sposób na 
stres. - Gdy chcę się odprężyć, gram na 
pianinie lub też słucham płyt. Bardzo 
lubi słuchać piosenek w wykonaniu 
zespołu "Czerwone gitary". - Ich 
utwory z lat sześćdziesiątych przypomi­
nają mi o mojej maturze. Dużą wagę 
przywiązuje do stroju oraz makijażu. 
Lubi rzeczy o bardzo prostym i ele­
ganckim kroju. Najlepiej czuje się 
w luźnych spódnicach i eleganckich 
bluzkach. - Kupuję tylko takie rzeczy 
które pasują do mojej figury. Jak sama 
przyznaje bardzo lubi dbać zarówno
0 swoją cerę jak i fryzurę. Dodaje, że 
sama zajmuje się pielęgnacją twarzy. 
Preferuje jedynie delikatne dodatki.
- Lubię nosić przede wszystkim klipsy
1 korale. (rrz)

le. Uczy języka polskiego. O zawo­
dzie nauczyciela marzyła od dziecka.

Przyznaje, że mimo tego że już 
kilkanaście lat jest nauczycielką, to 
codziennie przygotowuje się do zajęć. 
- Niby co roku jest ten sam materiał. 
Ale dzieci są różne. Jedni zrozumieją 
temat bardzo szybko, innym trzeba 
dłuższy czas tłumaczyć. Regina 
Urbańczyk zwykle czyta książki sen­
sacyjne lub też biograficzne. Gdy ma 
czas wolny, jeździ na rowerze lub 
spaceruje. - Czasem to się ze mnie 
śmieją, że pani nauczycielka rower­
kiem jedzie sobie do szkoły. Ja jeżdżę 
rowerem nie, żeby oszczędzić samo­
chód, tylko dla zdrowia. Jak tylko jest 
to możliwe, siadam na rower i ruszam 
w plener. Kiedyś robiła na drutach, 
szydełku i wyszywała. Teraz na tego 
typu zajęcia nie ma czasu. Lubi mu­
zykę poważną, szczególnie utwory 
Czajkowskiego. - Często wyjeżdżamy 
razem z dziećmi do opery, operetki lub 
też do teatru. Staram się, aby nasze 
dzieci poznały choć skrawek kultury.

Regina Urbańczyk uważa, za naj­
ładniej jest jej w kolorach pastelo­
wych. Lubi dbać o siebie, choć stwie­
rdza, że nie ma nawyków malowania 
się. Stroje najczęściej kupuje dla po­
prawienia samopoczucia. - Gdy kupię 
sobie coś nowego, mam wrażenie, że 
od razu lepiej się czuję.

(rrz)

Zdjęcia FOTO Stachowiak
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Najlepsze modelki
W ydawać by się  m ogło, że to normalny konkurs piękności. A jednak nie. 

W połowie lutego w poznańskim Teatrze Polskim  odbyły się regionalne wybory 
M iss Polonia Super M odel. Jurorzy nie wybierali najpiękniejszej dziewczyny, ale 
najlepszą modelkę. Tu liczyła się zgrabna sylw etka, a przede wszystkim  
umiejętności profesjonalnego prezentowania strojów.

Eliminacje przeprowadzono w gru­
dniu ubiegłego roku. Do ścisłego fina­
łu zakwalifikowano 10 modelek. 
Wśród nich znalazła się jarocinianka 
- Natalia Mróz. Dziewczyny przez 
tydzień przygotowywały się do finało­
wej gali. Nad choreografią czuwał 
Cezary Furmanowicz. Modelki zapre­
zentowały najnowszą kolekcję Marii 
Lupy - czarne, eleganckie sukienki 
wykończone zwiewnym szyfonem,

a także kolekcję projektantki z grupy 
Hanaoki - oryginalne i kunsztownie 
wykończone suknie i garsonki. W po­
kazie przedstawiono także kolekcję 
kurtek i płaszczy skórzanych firmy 
"Hollies" oraz kolekcję kostiumów 
kąpielowych firmy ” PIK”. Między 
pokazami konkursowymi można było 
obejrzeć kolekcję męską prezentowa­
ną przez najprzystojniejszych modeli 
- Finalistów konkursu Mister Wielko­

polski ’96 i '97, a także posłuchać 
piosenek w wykonaniu Ewy Brachun. 
Salon Urody "Gabriel” przygotował 
specjalny show, prezentujący najnow­
sze trendy mody fryzjerskiej.

Całą imprezę prowadziła Anna Fi- 
zek, Miss Nowego Jorku oraz I Wice­
miss Polonia ’96. Niestety wbrew 
oczekiwaniom organizatorów Ania 
zupełnie nie radziła sobie na scenie. Jej 
zdenerwowanie i drżący głos można 
by wytłumaczyć tremą. Anka nie po­
trafiła jednak prawidłowo wymawiać 
nazw sponsorów, nie pamiętała, co ma 
być kolejnym punktem programu... 
Publiczność była oburzona i zarazem 
rozbawiona całą tą sytuacją. Na szczę­
ście modelki startujące w konkursie 
prezentowały się znakomicie i nie mo­
żna im było właściwie nic zarzucić.

Werdykt jury był jednogłośny. Ty­
tuł Miss Wielkopolski Super Model 
otrzymała Katarzyna Gruszczyńska 
z Poznania. Ona też zdobyła najwięcej 
głosów publiczności. Miss Wielkopol­
ski Top Model oraz tytuł Miss Elegan­
cji przyznano Paulinie Lupie - jaroci- 
niacy mieli okazję oglądać ją w trakcie 
pokazu mody zorganizowanego w sie­
rpniu przez "Gazetę Jarocińską". Ty­
tuł Miss Foto oraz nagrodę specjalną 
głównego sponsora otrzymała Moni­
ka Matusiak.

Natalia Mróz nie zdobyła żadnego 
tytułu, ale prezentowała się badzo 
dobrze. Modelką jest od roku. Ma 16 
lat i 171 cm wzrostu. Wszystko zaczęło 
się od udziału w "Dziewczynie Roku". 
Tu otrzymała nagrodę w postaci za-

A może tak nowy kolor?
W iosna przed nami, a z nią coraz 

więcej słońca i nowe żyw e kolory do­
okoła nas. W arto więc coś zrobić z  so­
bą, by po szarej zim ie dodać sobie 
trochę blasku. M oże więc warto poeks- 
perymentować z kolorem naszych wło­
sów?

Tylko uwaga - taki eksperyment ma 
dodać nam urody, a nie postarzeć czy 
zrobić z nas dziwadło. Dlatego trzeba 
zwrócić uwagę, czy upatrzony odcień 
pasuje do koloru cery, oczu i całej 
naszej kolorystyki. Aby łatwiej poru­
szać się w gąszczu kolorów, barw 
i odcieni, wizażystyka podzieliła ludzi 
na cztery typy urody. Oto jakie zmia­
ny wizażyści zalecają poszczególnym 
grupom.

W iosenny typ urody: 
naturalny kolor włosów - od jasnego 
blond do ciemnego, ale zawsze z od­
cieniem złocistym, jasny rudy, złociste 
kosmyki
zalecany kolor - złociste kosmyki, aby 
rozjaśnić twarz, blond lub-miedziany 
rudy, jasny miedziany, ciemniejący 
"blond dziecięcy", jasny rudy. dla 
osób odważnych czerwony w odcieniu 
słońca lub miodu
najczęściej popełniane błędy - zimne 
kolory na całych włosach lub nawet 
tylko w kosmykach, czarny, mocne 
kontrasty między włosami i cerą lub 
oczami

Letni typ urody:
naturalny kolor włosów - "szara 
mysz", popielate lub srebrzyste reflek­
sy we włosach, często w dzieciństwie 
bardzo jasny lub platynowy blond.

brąz w zimnym odcieniu 
zalecany kolor - odcienie popielate, 
chłodne niebieskawe odcienie czerwo­
nego, jasne srebrzyste kosmyki, platy­
nowy blond, przy ciemnej cerze zale­
cany "blond dziecięcy" z jasnymi 
chłodnymi kosmykami 
najczęściej popełniane błędy - ciepłe 
kolory, złociste refleksy, pomarań­
czowy i żółtawy rudy

Jesienny typ urody: 
naturalny kolor włosów  - kolor miodu, 
rudy,, brąz, czerwony, mahoniowy, 
miedziany, kasztan, ale z ciepłym zło­
cistym odcieniem, ciemny blond z re­
fleksami rudawymi lub złocistymi 
zalecany kolor - kolory miodu, jasne 
kosmyki miodowe, ciepły miedziany, 
barwienia ton-w-ton między złocis­
tym brunatnym i ciemnym miedzia­
nym
najczęściej popełniane błędy - rozjaś­
nianie, zimne kolory, mocne kontra­
sty

Zimowy typ urody:
naturalny kolor włosów - ciemne, cliło- j 
dne kolory, mocny kontrast między 
cerą a kolorem włosów, czasami j 
w dzieciństwie jasny blond, chłodne 
popielate refleksy
zalecany kolor - kolory chłodne, ciem­
ny brąz w pópielatym odcieniu, nie­
bieskawy czerwony lub czarny w od­
cieniu granatu, kosmyki popielate lub 
srebrzyste
najczęściej popełniane błędy - mocna 
zmiana włosów, żółtawy blond, ciepły 
czerwony lub rudy

W wiosennym szaleństwie z włosa­

mi nie trzeba decydować się na trwałą 
zmianę koloru, chyba że ktoś ma na to 
ochotę. Na pozostałe osoby czekają 
łagodniejsze pianki i szampony, które 
po pewnym czasie zmyją się z włosów. 
Jeśli ktoś boi się radykalnej zmiany 
koloru, może zrobić sobie baleyage. 
Ważne, by w nowych włosach czuć się 
dobrze. Przecież mamy wiosnę!

IW O N A  K A SPR Z A K

Eliksir
młodości

Q M S , to prawdziwy eliksir młodości 
XXI wieku, który odmładza skórę, lik­
widuje zm arszczki i zmniejsza rozsze­
rzone pory. Q M S  nie tylko redukuje 
objawy starości, ale też znacznie opóź­
nia procesy starzenia.

Twórcą tej rewelacyjnej metody jest 
jeden z najwybitniejszych na święcie 
ekspertów w dziedzinie odmładzania, 
dr E. Schulte. Za odkrycie QMS został 
wyróżniony nagrodą The Best ’94, 
przyznaną mu przez międzynarodowe 
gremium w Paryżu za największe osią­
gnięcie w dziedzinie medycyny.

Zabieg QMS jest przyjemny i bez- 
bolesny. Polega na kilkufazowym na­
kładaniu na skórę specjalnych prepa­
ratów. Są to specjalne maski kolage-
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proszenia do udziału w zajęciach szko­
ły modelek Agencji Mody "Avangar- 
de” . Od ukończenia szkoły minęło już 
kilka miesięcy. Natalia ma na swoim 
koncie kilka pokazów, m. in. prezen­
towała kolekcję Marii Lupy w trakcie 
Poznańskiego Tygodnia Mody, kole­
kcję Janusza Wojciechowskiego 
i Anety Radomskiej w finale Mister 
Wielkopolski ’96, kostiumy kąpielowe 
w finale Mister Wielkopolski ’97. 
A już niedługo weźmie udział w Finale 
konkursu "Miss Wielkopolski Nasto­
latek” . Mam nadzieję, że zakwalifiku­
je się do ogólnopolskiego Finału.

A G N IE S Z K A  PIL A R C Z Y K

Trwała 
na rzęsy

O d jak iegoś czasu gabinety kosm e­
tyczne proponują swoim  klientkom  
trw ałą na rzęsy. D zięki temu zabiegowi 
rzęsy są  ładnie zaw inięte, optycznie 
wydłużone. N ow ość ta zastępuje zalot- 
kę, która nie tylko łam ała rzęsy, ale 
w dodatku efekt był krótkotrw ały.

Trwała na rzęsy polega na nałoże­
niu i przyklejeniu do rzęs wałeczka, 
podwinięciu rzęs oraz nałożeniu am­
pułki. czyli trwałej. Ampułkę trzyma 
się na rzęsach 10 - 15 minut, potem 
nakłada się neutralizator i zmywa cie­
płą wodą. Nie należy *obawiać się 
wyrwania rzęs, ponieważ wałeczek 
przyklejany jest na rzęsy, wywija się go 
delikatnie.

Taka trwała nie szkodzi rzęsom, 
gdyż preparaty są oparte na bazie 
naturalnych składników, m. in. mio­
du. Poza tym ten preparat otrzymał 
atest Państwowego Zakładu Higieny. 
Trwała na rzęsy utrzymuje się około 
ośmiu tygodni, jest to okres naturalnej 
Fizjologicznej wymiany starych wło­
sów na nowe. Pod wpływem ampułki 
włosy nie bledną, lepiej jednak nało­
żyć hennę po wykonaniu trwałej. Za­
bieg można powtarzać co 8 tygodni.

A G N IE S Z K A  P IL A R C Z Y K  

Konsultacja: Hanna Jakubiak, Gabi­
net Kosmetyczny "Hania”

nowe. maski algowc, które odtruwają 
skórę z toksyn i przede wszystkim 
perły ceramidowe. Zabieg trwa około 
dwóch godzin. Aby efekt był trwały, 
należy zastosować całą kurację. Ilość 
zabiegów jest uzależniona przede 
wszystkim od stanu cery i wieku pac­
jentki. Poza zabiegami w gabinecie 
należy kontynuować kurację w domu. 
Klientka otrzymuje opracowaną spec­
jalnie dla niej linię preparatów QMS. 
Pielęgnacja domowa nie zabiera zbyt 
wiele czasu. Rano wystarczy poświę­
cić kilka minut, wieczorem - około 15 
min.

Do tej póry zabieg ten był dostępny 
tylko za granicą. Korzystały z niego 
najpiękniejsze i najbogatsze kobiety 
świata. Teraz może sobie na niego 
pozwolić każda pani.

A G N IE S Z K A  P IL A R C Z Y K  
Konsultacja: Izabela Borkiewicz, Au­
toryzowany Salon Kosmetyczny 
„BABOR”
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Rehabilitacja na wesoło
O k oło  30  osób niepełnosprawnych w zięło udział 2 marca w bloku rekreacyjno - sportowym  w konkurencjach  

wodnych na basenie M iejsk iego O środka Sportu i R ekreacji w Jarocinie.

Imprezę przygotował jarociński od­
dział Towarzystwa Walki z Kalect­
wem, Warsztaty Terapii Zajęciowej 
oraz MOSiR. Tego typu zawody zor­
ganizowane zostały po raz pierwszy. 
Uczestnicy mogli wziąć udział w czte­
rech konkurencjach. Pierwszą z nich 
był turniej piłki wodnej. Wzięły w nim 
udział cztery zespoły. Niepełnospraw­
nym pomagali opiekunowie oraz wo­
lontariusze - głównie młodzież z jaro­
cińskiego liceum ogólnokształcącego.

wała się ekipa, której członkami byli 
Tomasz Łyskawa, Teresa Kowalska, 
Edyta Leśniak i Magdalena Wrześ­
niewska. Drugą konkurencją był rzut 
piłką do koła ratunkowego. Starto­
wały w niej tylko osoby niepełno­
sprawne. Każdy z uczestników pięcio­
krotnie starał się umieścić piłkę w śro­
dku koła. Zwycięzcę udało się wyłonić 
dopiero w dodatkowej serii rzutów. 
Manuela Hofman zdołała w niej trafić 
piłką do celu i pokonała w ten sposób

Spotkania były dramatyczne. W decy­
dującym o zwycięstwie meczu zespół 
w składzie Piotr Soliński, Elżbieta 
Solińska, Witold Rozsada i Piotr Roz­
sada pokonał drużynę, w której wy­
stępowali Monika Barcińska, Manue­
la Hofman, Anna Leśna i Krystian 
Sobieski. Na trzecim miejscu uplaso-

Kotlin

Udany semestr
Drużyny piłkarskie z Kotlina w tym 

roku szkolnym odniosły wiele sukcesów. 
Największym z nich było zdobycie tytułu 
mistrza województwa kaliskiego i udział 
w turnieju ogólnopolskim.

W otwartym Turnieju o Mistrzostwo 
Miasta i Gminy Pleszew drużyny klas V, 
VI i VIII zdobyły - każda w swojej 
kategorii - pierwsze miejsca. Piłkarze 
reprezentujący uczniów klas VII zajęli 
miejsce II.

Wakacyjny Halowy Turniej Piłki No­
żnej klas VI odbył się 7 lutego. Do 
Kotlina przyjccłiały reprezentacje z Ost­
rowa, Pleszewa, Kalisza, Krotoszyna, 
Odolanowa i Jarocina. W rozgrywkach 

.grupowych drużyna z Kotlina wygrała 
z faworytem turnieju reprezentacją Kali­
sza 2: l i reprezentacją z Odolanowa 4: l . 
W meczu o pierwsze miejsce piłkarze 
z Kotlina przegrali, po dramatycznym 
spotkaniu z Krotoszynem w rzutach 
karnych 2:0. Trzecie miejsce zajęła dru­
żyna z Kalisza, wygrywając z Ostrowem

ciągnąć się przy pomocy linki położo­
nej wzdłuż na wodzie na drugi brzeg 
basenu. Najsprawniej poradziła sobie 
z tym zadaniem Edyta Leśniak, która 
wyprzedziła Tomasza Łyskawę i Janu­
sza Skórzybuta. Na koniec części spo­
rtowej swoje umiejętności pływackie 
zaprezentowali opiekunowie. Musieli 
oni pokonać dowolnym stylem całą 
długość basenu. W najkrótszym czasie 
uczyniła to Anna Leśna, która wy­
przedziła Monikę Barcińską i Renatę 
Kryściak. Zwycięstwa w tych zawo­
dach nie były jednak sprawą najważ­
niejszą. "Nie chodziło nam o wzbudze­
nie sportowej rywalizacji” - mówi Ire­
neusz Hemmerling, kierownik Warsz­
tatów Terapii Zajęciowej - "Zorgani­
zowaliśmy tę imprezę po to, aby wy­
promować wśród niepełnosprawnych 
rehabilitację poprzez pływanie”. Nie 
wszyscy bowiem wiedzą o tym, że już 
od roku niepełnosprawni mogą bez-
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W konkursie rzutu piłką do koła ratunkowego o zwycięstwie zadecydowała dogrywka
FOTO Stachowiak

Janusza Skórzybuta. Kolejne miejsca 
zajęli: Tomasz Łyskawa, Witold Roz­
sada, Edyta Leśniak, Mariusz Sobie­
ski i Piotr Soliński. W trzecim kon­
kursie uczestnicy musieli się wykazać 
umiejętnościami ratowniczymi. Star­
tujący, przy niewielkiej pomocy opie­
kunów, musieli jak najszybciej prze-

2:0. Zdaniem trenerów najlepszym za­
wodnikiem turnieju był Mikołaj Parzon- 
ka z Kotlina.

" Największym sukcesem moich 
uczniów w pierwszym semestrze roku 
szkolnego 1996/ 97 było, niewątpliwie, 
uzyskanie tytułu mistrza województwa 
kaliskiego w halowej piłce nożnej i udział 
iv Ogólnopolskim Halowym Turnieju Pi­
łki Nożnej w Warszawie” - ocenia trener 
Tomasz Kosiński. Piąty raz z rzędu re­
prezentacja z Kotlina zajęłą pierwsze 
miejsce w Mistrzostwach Województwa 
Kaliskiego Szkół Wiejskich w Halowej 
Piłce Nożnej. W związku z tym drużyna 
brała udział w Ogólnopolskim Halo­
wym Turnieju Piłki Nożnej. W War­
szawie kotlińscy piłkarze rozegrali 
osiem meczy wygrywając pięć razy. 
Dwa mecze zakończyły się remisem i je­
den - przegraną. Wyniki te potwierdzają 
dobrą formę zawodników szkolonych 
przez Tomasza Kosińskiego i Wiesława 
Mielczarka.

(gc)

płatnie korzystać z basenu. Mają oni 
taką możliwość przez dwie godziny 
w tygodniu: w piątek od 12.00 do
13.00 oraz w niedzielę w godzinach
16.00 - 17.00. Towarzystwo Walki 
z Kalectwem organizuje także w piątki 
między 16.00 a 18.30 zajęcia rehabili­
tacyjno - relaksacyjne dla dzieci do lat
16. odbywają sie one w trzech miejs­
cach: siedzibie WTZ (tam odbywa się 
rehabilitacja dzieci z najcięższymi 
schorzeniami oraz spotkania rodzi­
ców z psychologiem, prawnikiem, te­
rapeutą i innymi osobami, które mogą 
im pomóc w opiece nad dziećmi), 
Szkole Podstawowej nr 6 (odbywają 
się tam zajęcia relaksacyjne i spot­
kania rodziców z pedagogiem Janiną 
Gralą) oraz Szkole Podstawowej nr 
2 (gdzie odbywają się zajęcia sportowe 
dla dzieci, które mogą się poruszać). 
Ponadto w czasie tych spotkań swoimi 
radami dzielą się Ahmed Shariffi - pre­
zes TWK oraz Zofia Latecka - praco­
wnica ZOZZ-u.

Po zmaganiach pływackich ich 
uczestnicy przenieśli się do Baru Clu- 
bu Jarota, gdzie przy ciepłym posiłku 
uczestnikom zawodów wręczone zo­
stały dyplomy i nagrody, ufundowane 
przez TWK.

PA W E Ł  W ITW IC K I

Emocje w półfinałach
W minionym tygodniu rozegrano pół­

finały rozgrywek Amatorskiej Ligi Ko­
szykówki. W sobotnim (8 marca) finale 
Witbud Nowe M iasto zmierzy się z obroń­
cami tytułu - zespołem Skauci II.

Tegoroczne półfinały miały dramaty­
czny przebieg. W pierwszym z nich zapo­
wiadało się na niespodziankę, bowiem 
Center-Fiesta po pierwszej połowie spo­
tkania prowadził z obrońcami tytułu 
drużyną Skautów II 40:35. W drugiej 
połowie Center-Fiesta przez nieuważną 
grę w obronie oraz neskuteczność pod 
koszem rywali zaprzepaścił całą swoją 
przewagę i uległ ostatecznie Skautom 
76:87. W

Przebieg drugiego półfinału, w któ­
rym zmierzyły się "najstarsze'’ drużyny 
w lidze Witbud Nowe Miasto i Inter 
Elkan Jarocin. W 5 minucie Witbud 
prowadził 13:2, a do przerwy 38:30. Po 
przerwie Inter Elkan odrobił straty i sza­
la zwycięstwa co chwilę przechylała się 
z jednej strony na drugą. Gra stała się 
ostra i niektórzy gracze musieli opuścić

boisko za pięć przewinień. Na 29 sekund 
przed końcową syreną Inter Elkan pro­
wadził 77:75. Piłkę posiadał Witbud. 
Koszykarze z Nowego Miasta dograli ją 
do Krzysztofa Szczotki. Ten został sfau- 
lowany. Na 3 sekundy przed końcem 
meczu Szczotka nie trafił dwóch osobis­
tych, ale piłkę z boku posiadał nadal 
Witbud. Po wyrzucie z autu piłkę otrzy­
mał Mieczysław Konarkowski i stojąc za 
linią 6,25 metrów rzucił w stronę kosza 
w chwili, gdy syrena oznajmiła koniec 
meczu. Piłka wpadła do kosza i na 
tablicy pojawił się wynik 78:77 dla Wit- 
budu. Grupa kibiców, która przyjechała 
na ten mecz z Nowego Miasta, odśpie­
wała swym pupilom "Sto lat".

W ostatnich spotkaniach tegorocz­
nych rozgrywek Amatorskiej Ligi Ko­
szykówki 8 marca o 17.00 w pojedynku 
o 3 miejsce Inter Elkan zmierzy się 
z Center Fiestą, a o godz. 19.00 w meczu 
finałowym Skauci II spotkają się z Wit- 
budem Nowe Miasto.

(pwmd)

Liga
bilardowa

Zespoły Nobisza i Piwniczki są nadal 
niepokonanymi w lidze pool bilarda. Lide­
rem, dzięki lepszej różnicy punktów, po­
został Nobisz.

Trzecia kolejka spotkań odbyła się 17 
lutego. Najwięcej emocji dostarczył po­
jedynek w barze ” 12”, gdzie gospodarze 
(II drużyna) po bardzo wyrównanej wal­
ce pokanali drużynę Smyka 5:4. O zwy­
cięstwie zadecydowała jedna bila. Wyją­
tkowy. przebieg miał także mecz we

Faxie, gdzie mimo wysokiego wyniku 
(8:1 dla Piwniczki) spotkanie było wyró­
wnane i zakończyło się o godzinie 1.30 
w nocy.

W klasyfikacji indywidualnej liderem 
jest Dariusz Burzak z drugiego zespołu 
Róży, który do tej pory zgromadził 10 
punktów. Za nim jest aż sześciu zawod­
ników, którzy mają pó 9 punktów.

Wyniki III kolejki (17 lutego)
Night Rider - "12" 8:1
” 12” 11 - Smyk 5:4
Piwniczka II - Nobisz 0:9
Fax - Piwniczka 1:8
Róża-Róża II 4:5

(kp)
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SPRZEDAŻ
Sprzedam zestaw  mebli kuchennych 

(nowych) - cena dostępna. Wiado­
mość: Jarocin, ul. Wrocławska 47, 
telef. 47-15-41. (611/R/97)

Sprzedam pustaki oraz ładowacz 
czeski "Nujn”. Racendów 32, gm.
Kotlin. (796/ R/ 97)

Sprzedam stację olejową 160 at., 
saksofon tenor, oraz działkę bud. Tel. 
40-56-08. (800/ R/ 97)

Alternator do fiata 126p - 150 zł, 
magnetowid Philips - 600 zł. Góra, ul. 
Zaleska 24. (807/R/97)

Sprzedam ogródek działkowy z al­
taną. Tel. 47-12-24. (811/R/97)

Sprzedam kiosk  wolno stojący prze­
znaczony na działalność handlową. 
Informacje: telefon (0-62) 47-22-65, 
(0-62) 47-28-50 po godzinie
20.00. (816/R/97)

Sprzedam m aszynę do lodów ”Car- 
pigiani” lub zamienię na samochód; 
400 litr. zamrażarka. Jarocin, tel. 
47-25-51. (817/R/97)

Sprzedam fiata 126p, 83 r., silnik 85, 
bagażnik, radio, nowy akumulator, 
zadbany -f- stary silnik oraz dwa tap­
czany - tanio. (0-62) 47-19-61 wew. 87.

Sprzedam w ózek widłowy. Tel.
47-22-99. (839/R/97)

Sprzedam: koparkę samobieżną, 
spycharkę gąsienicową, kompresator 
powietrza na silniku diesla - 8,5 atmo­
sfery roboczej, części do prasy niemie­
ckiej, trabanta, nową blachę do opli 
T zawieszenia, hamulce, silniki elekt­
ryczne 5,5 kW - nowe, krajalnicę do 
wędlin - nową. (30/RJ/97)

Sprzedam cztery segm enty dużej 
wieży (w całości) - Unitry; cena 500 zł. 
Tel. 47-13-48. (858/R/97)

Sprzedam szafę chłodniczą dwu­
drzwiową i zam rażarkę o poj. 200 1. 
Tel. 47-37-02; po 19-tej. (884/R/97)

Sprzedam komputer PC 286, moni­
tor ”Samsung”, karta VGA, dysk 
twardy +  oprogramowanie. Wilko- 
wyja, ul. Gorzeńskiego 9. (908/R/97)

Sprzedam: fiat 126p, rocznik 1984 
i kultywator z urządzeniem uprawo­
wym. Wojciechowo 92; po godz. 
17.30. (912/R/97)

KUPNO
Skup - renowacja staroci: meble, 

zegary, obrazy, porcelana, lampy, mi­
litaria, wagi, żelazka, młynki itp. Mo­
gą być zniszczone. Jarocin, ul. Wodna
17, tel. (0-62) 47-41-44 od 8.00 do
20.00, tel. dom. (0-62) 47-17-60 do 
późnych godzin nocnych.

MOTORYZACYJNE
Sprzedam poloneza caro, 1992 r., 

metalik, przebieg 57 tys. km; cena do 
uzgodnienia. Tel. 47-23-63 lub 
47-24-45 w godz. 10.00 - 18.00).

Sprzedam ładę 1500S, rok prod. 
1982; cena 2.500,00 zł. Raszewy 
6 (szkoła). (406/R/97)

Sprzedam: polonez 1.5 SLE, 1988, 
biały, stan dobry. Tel. 47-30-56; po
20.00. (717/R/97)

Sprzedam: ford scorpio 2000, rok 
1986, bogato wyposażony, stan b. 
dobry. Środa, ul. Brodowska 3 8a/15, 
tel. 534-77. (729/R/97)

Sprzedam opla kadeta 1.6D, rok 
prod. 1987; stan idealny. Wilkowyja, 
Brandowskiego 9. (785/R/97)

Sprzedam peugeota 309, rok 
1986/87; stan bardzo dobry. Klęka
46/ 2. (787/R/97)

Sprzedam: jaw a T S  350, 1987 r., 
enduro - tanio. Wolica Pusta
18. (790/R/97)

Sprzedam wartburga, rok 1985, 
stan bardzo dobry. Przybysław
6/3. (791/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rok produkcji 
1984; cena 1800 zł. Pięczkowo, Wrze- 
sińska 59. (793/R/97)

Sprzedam: lancia dedra, 1992, tur­
bo diesel; cena 27.000. Jarocin, tel. 
47-27-00. (794/R/97)

Sprzedam: polonez, 1990 r., grana­
towy. Tel. 401-333, Witaszyce.

(795/R/97)

Sprzedam silnik BMW 318 
+  skrzynia biegu i zawieszenie przed­
nie. Bachorzew 57. (797/R/97)

Sprzedam: fiat 125p, rok 1983. Wil­
cza 34, gm. Kotlin. (801/R/97)

Sprzedam: fiat 126p bis, 1989. Jaro­
cin, Konstytucji 3 Maja 35/9, tel. 
47-24-00. (802/R/97)

Sprzedam: fiat 125p, 82 r. Golina, 
Zagajkowa 5. (803/R/97)

Sprzedam m otocykl MZ 150, rok 
1988. Antonin 25a, gm. Żerków.

(806/R/97)
Sprzedam: fiat 126p, rok 1983. Tel. 

4 1 2-577. (809/R/97)
Sprzedam: fiat 126p, rok 1988. Tel. 

(0-62) 411-372, Gizałki, ul. Kaliska
3. (812/R/97)

Sprzedam skodę 105L, rok 
XII. 1982. Jarocin, os. Konstytucji 
3 Maja 41/57. (815/R/97)

Sprzedam naczepę (izoterma) Tra- 
lior-Jumbo, poduszki, dwie osie; cena 
do uzgodnienia. Tel. Jarocin 47-51-74; 
po 14.00. (123/97)

Sprzedam: fiat 126p, 82 r. - do 
remontu; cena do uzgodnienia. Jaro­
cin, tel. 47-51-74; po 14.00. (123/97)

Sprzedam: fia t uno diesel, turbo, 
1400, rok 1992. Klęka 46/3.(819/ r/97)

Sprzedam samochód P eugeot 205
1.9 XRD, rok produkcji 1992, elek. 
szyby, cent. zamek, regulowane świat­
ła; cena do uzgodnienia. Witaszyce, 
ul. Hanki Sawickiej 7, tel. 401-285; po 
15.00. (821/R/97)

Sprzedam fiata  126p, rok pr. 1988. 
Dobieszczyzna 29. (822/R/97)

Sprzedam: fiat 126el elegant, 94 r.,
I rejestracja 01.95 r., zielony, przebieg
30.000 km, bezwypadkowy, garażo­
wany, bogate wyposażenie, I właści­
ciel. Cielcza, ul. Poznańska 11, tel. 
47-36-84 w. 458; po 16.00. (824/R/97)

Sprzedam: fiat 126p FL, 1994 r. 
Skoków 7, 63-810 Borek Wlkp., woj. 
leszczyńskie. (826/R/97)

Sprzedam lub zamienię escorta, rok 
84, na białych tablicach. Tel. 401 - 
235. (828/R/97)

Sprzedam: fiat 125p, rok 1984. Wi­
taszyce, Mostowa 14. (829/R/97)

Sprzedam: fia t 125p, rok 1986 (sil­
nik poloneza, skrzynia 5) lub zamiana. 
Tel. Kotlin 405-507. (830/R/97)

Sprzedam audi 100 na części. Nos­
ków, Jarocińska 17. (832/R/97)

Sprzedam fiata 126p, 1983. Wola 
Książęca 3, gmina Kotlin. (835/R/97)

Sprzedam: fiat uno 1300 D, rok 
1986, pierwszy lakier, czerwony, stan 
b. dobry. Osiek 64. (836/R/97)

Sprzedam pilnie trabanta 601; cena 
do uzgodnienia. Wolica Pusta 51; po 
godz. 17.00. (837/R/97)

Sprzedam forda sierrę. Bielejewo 8, 
gm. Jaraczewo. (838/R/97)

Sprzedam: fiat 126p, rok 1985, al­
ternator, siedzenia lotnicze. Witaszy­
ce, Ceglana 5B/6; po 17.00.(840/R/97)

Sprzedam cinąuecento 704, rok 
prod. 1994, zielony metalik. Wiado­
mość po 15.00 - tel. 47-39-
36. (841/R/97)

Sprzedam: opel corsa, rok 1987, poj. 
993. Jarocin, ul. Traugutta 11/6, tel. 
grzecz. 47-53-33. (843/R/97)

Sprzedam: fiat 126p, rok 88/89. 
Cerekwica Stara 5; po godz.
16.00. (31/RJ/97)

Sprzedam: fiat 126p, rocznik 1989, 
pierw, rejestr. 1991 r. Wałków 5; po 
godz. 16.00. (846/R/97)

Sprzedam: citroen A X -11, 1989 r.,
79.000 km, 5 drzwi, nie składak. Jaro­
cin, os. Konstytucji 3 Maja 15/16, tel. 
47-22-48 w. 391; po godz.
17.00. (847/ R/ 97)

Sprzedam Audi 80 2.0E, B4, gru­
dzień 1992 r., I właściciel, sprowadzo­
ny w całości, ABS, wspomaganie, cen­
tralny zamek, szyberdach. Tel. 
403-122; po godz. 20.00.

Sprzedam: fiesta, 87 r., 1000 cm3. 
Tel. 47-36-43.

Sprzedam fiata 126p, 1984/85 r. 
Gola II 15. (35/RJ/97)

Sprzedam: wartburg 353W , r. 82. 
Ludwinów 13, gm. Żerków.(848/R/97)

Sprzedam: star 244, wywrót. Goli­
na, ul. Ogrodowa 33. (849/R/97)

Sprzedam: fia t 126p, rok 1989, stan 
b. dobry. Rano, tylko w godz. 9.00 
- 12.00; Witaszyczki 61. (850/R/97)

Sprzedam: fiat 126p, rok 1990 r. 
Jarocin, Wrocławska 107; po godz.
16.00. (851/R/97)

Sprzedam robura, rocznik 1983, 
skrzyniowy, po remoncie. KIełczynek 
25, 63-130 Książ Wlkp. (852/R/97)

Sprzedam poloneza 1500, rok prod. 
1990, stan dobry; cena do uzgodnie­
nia. Łobzowiec 6. (853/R/97)

Sprzedam fiata 126p, rok 1987. Ja­
rocin, Moniuszki 34/ 6. (854/R/97)

Sprzedam: nissan primera 2.0 SLX 
1991/96 r., pełna elektryka, wspoma­
ganie kierownicy. Tel. (0-65) 716- 
422. (855/R/97)

Sprzedam: fiat 126eł, rok prod. 
1994, kol. czerwony. Roszków, ul. 
Krótka 4. (856/R/97)

Sprzedam żuka - stan dobry. Miesz­
ków, ul. Dworcowa 10/14, tel. Miesz­
ków 75. (859/R/97)

Sprzedam: polonez 1600, paliwo - 
gaz, 1989 r. Jarocin, ul. Olimpijska
10, (860/ R/ 97)

Sprzedam nadwozie autobusu - na 
działkę lub szopę; cena 600 zł, kom­
pletny silnik, skrzynię biegów i most
skody RTO. Witaszyce, ul. Stawna 
14. (861/R/97)

Sprzedam: fiat 126p, rok prod. 
1983, stan dobry. Zalesie 27, 63-231 
Góra. (862/ R/97)

Sprzedam silnik i skrzynię 4-bieg. 
do poloneza 1500. Tel. 422-725 po
18.00 lub 8.00 - 16.00 Jarocin, ul.
Wrocławska 114a. (863/R/97)

Sprzedam: skoda R I O , 10 t, wy­
wrót, zapasowy silnik do wymiany. 
Witaszyce, ul. Wiatraczna 2.(864/R/97)

Sprzedam forda m ondeo 1.6 16 V, 
1994 r., salon, pierwszy właściciel. 
Tel.: 47-32-80 do godz. 15.00,
47-27-11 po godz. 15.00.

Sprzedam: fiat 126p, r. prod. 1980, 
silnik 90 r., odpalany w stacyjce, bla­
cha po remoncie. Raszewy 8/1, tel. 
403-460. (869/ R/ 97)

[ Firma Szymańscy Henryk Szymański
Autoryzowany Dealeri i i D A E W O O

SPRZEDAŻ I SERWIS SAMOCHODÓW
• P o lonez Caro, ATU , Truck 

• D AE W O O  TICO , N EXIA, ESPER O

iSfStSiiS&tUlA >-. :

S u p e r a tra k c y jn e  s y s te m y  

ra ta ln e  -  d o  5  la t o p ro c e n ­

to w a n ie  9 ,9  %

M o n ta ż  in s ta la c ji g a z o w e j 

M o n ta ż  u rz ą d z e ń  p rz e d  

k ra d z ie ż ą ,  z n a k o w a n ie  

p o ja z d ó w

P rzy  z a k u p ie  s a m o c h o d u  

n a  k lie n ta  c z e k a  n ie s p o ­

d z ia n k a

Serdecznie zapraszamy
62-415 Pyzdry, ul. Mostowa 6, tel. (0-63) 768-462, fax 768-439
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63-200 Jarocin tel. 47-47-80 ul. Wojska Polskiego 45a

KOMPUTERY • OPROGRAMOWANIE • SERWIS • KASY FISKALNE • INSTALACJE SIECI.

U nas możesz:
k u p ić  k o m p u t e r  n o w y  lu b  u ż y w a n y  z  g w a r a n c ją ,  
r o z b u d o w a ć  d o w o ln ie  p o s ia d a n y  s p r z ę t ,  
k u p ić  d o w o ln e  o p r o g r a m o w a n ie ,  k a s ę  f is k a ln ą ,  
z le c ić  w y k o n a n ie  s ie c i k o m p u t e r o w e j

^  p o r o z m a w ia ć  b e z  z o b o w ią z a ń  n a  t e m a t  s p r z ę tu  
i o p r o g r a m o w a n ia

z le c ić  n a p is a n ie  p r o g r a m u  k o m p u t e r o w e g o  „ n a  m ia r ę ” , 
t y lk o  d la  C ie b ie !

^  z a m ó w ić  d o w o ln y  s p r z ę t
i w z ią ć  g o  w  le a s in g  lu b  n a  r a ty  !

S k le p  c z y n n y  c o d z ie n n ie  
w  g o d z .  o d  9 . 0 0  d o  1 7 .0 0  
w  s o b o ty  o d  9 . 0 0  d o  1 4 .0 0

&b0. M ą jjm f lś s s ©

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ • MONTAŻ

^ “ % o z i o m e  i p i o n o w e

63-200 JAROCIN 
UL. LEŚNA 14 
TEL. 47-37-53

UL. WYSPIAŃSKIEGO 24

63-200 Jarocin, ul. Żwirki i Wigury 3 
tel./fax (0-62) 47-30-47. tel, kom. 090/607-350

Zatrudnię
HANDLOWCA

Wynagrodzenie - prowizja

GIEŁDA SAMOCHODOWA 
w JAROCINIE

na  p la c u  p a rk in g o w y m  
p rz y  ul. Ś ró d m ie js k ie j 17

w  k a ż d ą  n i e d z i e l ę  
o d  8 . 0 0  d o  1 2 . 0 0

j A N  R A C Z K I E W I C Z  

z  g r u p ą  C E N T R U M

z a p r a s z a

d o  re s ta u ra c ji . .V lC T O R J A ”  w  J a ro c in ie

na BIESIADĘ

„ S w i n i o b i c i e  u  J a n a ”
k tó r ą  p o p r o w a d z i  L e c h  K r y c h o w s k i 

w  d n iu  15  m a rc a  19 9 7  ( s o b o ta )  o  g o d z .  2 0 00 

i w  d n iu  16  m a rc a  19 9 7  (n ie d z ie la )  o  g o d z .  1 7 00 

_________ _____________________ C e n a  3 0 , 0 0  z ł ( o d  o s o b y )

m

"ALKOR" sp. z o.o.
6 3-2 00  J a ro c in , ul. Z a c is zn a  2 ,te l . / fa x  (0 -6 2 ) 4 7 -3 6 -3 4

P R O P O N U J E M Y :

sprzęt komputerowy w konkurencyjnych cenach (za gotówkę i na raty) 
maszyny wysokociśnieniowe firm: KEW i KARCHER 
artykuły zapewniające czystość i higienę w placówkach służby zdrowia, 
biurach, toaletach:
• dozowniki do mydła i środków dezynfekcyjnych
• pojemniki do ręczników papierowych i papieru toaletowego 
■ odświeżacze powietrza
• mydło w płynie, ręczniki papierowe, papier toaletowy

anta 
druh

Plantadruk Sp. z-o.o.
Przedsiębiorstwo Usług Poligraficznych

poszukuje pracownika na stanowisko:

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY
O d  k a n d y d a ta  o c z e k u je m y :

- ła tw o ś c i  w  n a w ią z y w a n iu  k o n ta k tó w ,

- u m ie ję t n o ś c i  w  p r o w a d z e n iu  n e g o c ja c j i ,

- g o t o w o ś c i  d o  o d b y w a n ia  p o d r ó ż y  s łu ż b o w y c h ,

- z n a jo m o ś c i  b r a n ż y  p o l ig r a f ic z n e j,

-  p o s ia d a n ia  p r a w a  ja z d y .

O f e r u j e m y :

- c ie k a w ą  p r a c ę  w  r e n o m o w a n e j f i r m ie ,

-  a t r a k c y jn e  w y n a g r o d z e n ie .

Z g ło s z e n ia  p r o s im y  k ie ro w a ć  n a  n a s z  a d re s :  

6 3 - 3 3 0  D o b rz y c a ,  u l. P a rk o w a  5 , te l.  (0 -6 2 )  4 2 - 4 3 - 9 0  w . 4 4 0

t n ^ D E F O R  ctHRZASTowo
R e r m s l  D r o b i u

OKNA DRZWI FASADY % „ M

M a r i a n o w o  B r o d o w s k i e  2 0  ( k o ł o  Ś r o d y  W l k p . )  

t e l .  ( 0 - 6 6 7 )  5 1 6 - 1 6

s p r z e d a

K U R Y  N I E Ś N E

S p r z e d a ż  w  d n i a c h :  T  « 

1 7 . 0 3 . 1 9 9 7  r .  d o  2 6 . 0 3 . 1 9 9 7  r .  v  

w  g o d z .  8 . 0 0  -  1 7 . 0 0  y V  ^

C e n a  3 ,5 0  z ł  z a  1 s z t u k ę

PC V -A LU M IN IU M  7 7  

w i f i i f c r '  i

P.U.P.H. JAKONs .  c. l l E U
u!. D ąbrow skiego 6 ,6 3 -2 0 0  Jarocin  

tel./fax (0 -6 2 )4 7 -3 9 -3 7

✓  PŁYTY G IPSO W O -K AR TO NO W E
✓  RUSZT STA LO W Y I AK CESO R IA  

✓  M A SY SZPA CH LO W E

HUR T -  DE TAL 63-200 JAROCIN, ul. WĘGLOWA 28. tel. (0-62) 47-30-58
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UWAGA ROLNICY!!!

Zakłady Przemysłu Lniarskiego 
„Lenwit” Spółka z o. o. 

w Witaszycach k /  Jarocina
P R O W A D Z Ą  K O N T R A K T A C JĘ  L N U  R O S Z O N E G O  

oraz N A S IO N  L N IA N Y C H  na 1997 rok
GWARANTUJEMY:

1. Kwalifikowane nasiona do siewu
2. Minimalne ceny skupu:

- za 1 kg włókna długiego uzyskanego z dostarczonego lnu 
2,70 - 2,95 zł (w zależności od terminu dostawy)
- za 1 kg dostarczonych nasion lnu 0,80 zł.
Na życzenie Plantatora kredytujemy nasiona siewne z rozliczeniem przy 

dostawie plonu.
Zainteresowanych prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny.

Witaszyce (0-62) 401-206 do 08 wew. 321

WIELKA PROMOCJA 
BROWARU KROTOSZYN

W YTNIJ KUPON  
W EŹ ZŁO TÓ W K Ę  

IDŹ DO SKLEPU SPO ŻYW CZEG O
1. „U Wali" - ul. Wrocławska
2. Grażyna Liberek - ul. Słoneczna 7
3. Mirosława Pieprzycka - ul. Warciana 41
4. Tadeusz Andrzejczak - ul. Poniatowskiego 4
5. Barbara Sójka - al. Niepodległości 5
6. Włodzimierz Misiak - os. Konstytucji 3 Maja 13a

7. Andrzej Szymański - ul, Wojska Polskiego
(koło koszar)

8. Krzysztof Żurek - ul. Wrocławska 86
9. Sklep „Max" - ul. Paderewskiego 15
10. Sklep „Rolnik" - ul. Poznańska
Sklepy spożywcze Gminnej Spółdzielni Jarocin

A SPOTKA CIĘ
N I E S P O D Z I A N K A ! ! ! ! ! ! !

KUPON PR0M0CVJNy NR 2 
WAŻNy 00 15 MARCA

Z€N€X 6 5 '2 0 0  JarocIn 
ul. WioSENNA 29 

rEl./fAX (0 -6 2 )  4 7 -5 2 -7 7
HuRTOWNiA ElEklRyCZNA
P r z e d s ię b io r s tw o  P r o d u k c y jn o -H a n d lo w o -U s łu g o w e  

Z enon K r a w c z y k

o fe r u je  w  c e n a c h  p ro d u c e n ta :
- osprzęt elektroinstalacyjny
- kable, przewody, złącza kablowe
- oprawy oświetleniowe biurowe, przemysłowe, uliczne
- źródła światła
- rurki elektroinstalacyjne, kanały kablowe
- osprzęt instalacji odgromowych
- szafy sterownicze, rozdzielnie n/n - 

wykonywane wg zamówienia
- osprzęt linii napowietrznych - linki AL, AFL, 

kable ASXSn
Dystrybutor firmy Legrand, Luka System

Zaprasza codziENNiE
od 8 .0 0  do 22 .00 , sobory od 8 .0 0  do 16.00

Herbapol Klęka s.a.
Zakłady Zielarskie Herbapol w  Klęce Spółka Akcyjna

Z a k ła d y  Z ie la r s k ie  “ H e r b a p o l” w  K lę c e  S p ó łk a  A k c y jn a  
p o s z u k u ją  k a n d y d a tó w  n a  s ta n o w is k o :

A S Y S T E N T  W  D Z IA L E  B A D A Ń  I R O Z W O J U
Wymagania:

- wykształcenie wyższe farmaceutyczne, chemiczne.
- znajomość języka niemieckiego i/lub angielskiego.
- umiejętność obsługi komputera.
- znajomość nowoczesnych technik analitycznych.
- dyspozycyjność

Firma oferuje ciekaw ą pracę, atrakcyjne wynagrodzenie, możliwość związania swej 
kariery zawodowej,?, przedsiębiorstwem dynamicznie rozwijającym swoją działalność na 
światowym rynku zielarskim.

W szystkie zainteresowane osoby prosimy o przesianie pisemnych ofert ze wskazaniem 
stanow iska (życiorys, list motywacyjny, kserokopia dyplomu) na adres Spółki w terminie 7 
dni od daty zamieszczenia ogłoszenia.

Zakłady Zielarskie Herbapol w Klęce Spółka Akcyjna 
63-040 Nowe Miasto nad Wartą. tel. (0-667) 580-06

Ośrodek
Szkolenia Kierowców

zaprasza na
Rozpoczęcie Kursu Program ow ego 

_____na praw o jazdy  ka t. A i B_____
w d n iu  19.03.97 i 21.03.97 

o  godz. 17.00, w JO K -u  Jaro c in  
Plac M łodych 1

w korzystnych warunkach finansowych 
Wykłady i badania lekarskie ir JOK-u
-------------------- Z apisy : -----------------

Ja ro c in , ul. W rocław ska 251 
tel. 47-27-90

oraz u' dniach rozpoczęcia kursu

Jarociński Klub 
Przedsiębiorców 
i Handlowców

_________ zaprasza na___________

WYCIECZKĘ DO BERLINA 
NA TARGI - KIERMASZ

w dniu 21 marca 97 r. 
M o ż n a  s p rz e d a ć  i k u p ić  

w y s t a w ia n e  t o w a r y  

Z a in te r e s o w a n y c h  z a p ra s z a m y  
n a  s p o t k a n ie  o r g a n iz a c y jn e  

6 m a rca , g o d z . 1 6 .0 0  
ul. W y s z y ń s k ie g o  4 /1 6

BANK SPÓŁDZIELCZY
w e  W r z e ś n i

i n fo  r m u j e

Szanownych Czytelników, że prowadzi pełną obsługę bankową 
na terenie gminy Żerków.

Placówka filii naszego banku mieści się w nabytym przez nas 
budynku po byłym Banku Spółdzielczym Żerków.

Jesteśmy otwarci na wszystkie usługi, a szczególnie na 
udzielanie kredytów.
Proponujemy kredyty o konkurencyjnym oprocentowaniu:
Rodzaj kredytu oprocentowanie stopa

w stosunku rocznym efektywna

Kredyty preferen. /. dopl. AR
i MR od 5.5 "»
Kredvtv ekologiczne od 22 % 11.89",,

Kredyt\ dla podmiotów gosp. od 23 12.45 "o
Kredyt) członkowskie od 25 "o 12.45 %
Kred\t)' gotówkowe od 27 14.62
Sprzedaż ratalną od 25 °o 12.15
Kredyty w r-ku bieżącym od 28 "o 15.17
Kredyty przeterminowane 60 % -

Uwaga: Oprocentowanie jest zależne od okresu spłaty. Bank
posiada zabezpieczenia Bankowego Funduszu Gwarancyjnego.

Z  A  P R  A  S Z  A  M  Y
w godzinach otwarcia 7:' - 15°"
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■ F » O I _ W O S "  •  " P O L W O S 1'  -  " P O L W O S *
ZAKŁAD 

I PRODUKCYJNO-HANDLOWY

PSGESE0

W itaszyce, u l.  Z a t o r z e  1 8  

(p rzy g łów ne j b ram ie  "Lenw itu") 
tel. ( 0 - 6 2 )  4 0 1 - 2 0 9  

W it a s z y c e ,  A l .  W o ln o ś c i  4 2

UWAGA ROLNICY!
oferujemy w ciągłej sprzedaży 
po bardzo korzystnych cenach

PASZE I KONCENTRATY
z Dolnośląskich Wytwórni Pasz 

we Wrocławiu

Polecamy również: 
otręby pszenne - 360,00 zł/t 

otręby żytnie - 340,00 zł/t
Istnieje możliwość zakupu nawozów 

z zakładów azotowych 
Puławy, Police, Kędzierzyn Koźle 

j w cenach fabrycznych, z możliwością upustów

Wszystkie towary
dostarczamy bezpośrednio do klienta

Z A P R A S Z A M Y

D R Z W I  
O K N A  
Z  P C V

P.H.U. MONOPLAST
6 3 -2 0 0  J A R O C IN  

Ks. S t. W y s z y ń s k ie g o  4
II p ię tro , pokó j 15

. -»°0  ̂ * 00 
pn. - pt. 9 - 16

tel. (0 -62 ) 47 -32 -91  w. 45  
62-320 M IŁOSŁAW  
Dz. M iłostawskich 2 
tel. (0-66) 38-24-31

G w a ra n c ja  M o n ta ż  
T ra n s p o r t

S p r z e d a ż  n a  r a t y

w  PŁYTKI 
CERAMICZNE 

gtGRANITOGRESY 
er KLEJE, FUGI

.rrdtp.

Ja ro c in , u l. L eszczyce  15

ZAPRASZAMY ^
c o d z ie n n ie  o d  9.00 d o  17.00
w  s o b o ty  o d  9.00 d o  13.00

V_____________________ J

Nowoczesne Euro 
OKNA i DRZWI 

z drewna

Produkcja i montaż

Golina, ul. Jarocińska 4 
®  40-40-50

W  im ien iu  w łaścic ie la

SPRZED A M  
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 

o pow. 543 m2
przy ul. Jesiennej 3 w Jarocinie 

(wraz z materiałem)
In form acja:  tel. (0-61) 226-120 

(wieczorem)

HURTOWNIA SZKŁA  I PORCELANY

„BARTOSZ” s.c.
W KROTOSZYNIE

o fe ru je  w  s ze ro k im  aso rtym e n c ie :

• szk ło  g o sp o d a rcze  j

• po rce la n ę

• ka m io n kę

• po rce lit t. ^

K ro toszyn , ul. S u lm ie rzycka  16 
te l. dom . (0 -6 4 ) 250 -1 9 9

Z A P R A S Z A M Y
DO NOWEGO ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO 

NAJLEPSZE USŁUGI NA KAŻDĄ OKAZJĘ
J A R O C IN
A le ja  N ie p o d le g ło ś c i  ( o k o l ic e  p o c z ty )
T e l .  g r z e c z n o ś c io w y :  4 7 - 4 1 - 1 6

Wszystko dla domu 
i ogrodu!

Usługi w zakresie:
★  szpachlowania ^  malowania 

★  tapetowania ^  zakładania płytek
^  podłóg panelowych itp.

*  DOCIEPLANIE ZEWNĘTRZNE
Promocyjne ceny!

Tel. (0-62) 4 7 -5 2 -4 5  024/97,

WKŁADY KOMINOWE
v r  s ta lo w e  - spaw ane plazm ą  
(^-elastyczne - a lum in io w e  

rękaw y

w m m & »
poleca KOM-VIT PIIU

tel. 403-037 (78«/R/87)

OtoltmzyKwackśdwtei MasJ«. 
O liK im i t tm i iMiinsa 

•UmUiiitatmHiM 
JfeBDK-DAEWOO 

LEASING

29 590 Zł 1
w wersji skrzyniowej

m m c p p m m m u m im M m fH i  a j m & d a e w o o
m item  ouifimm m mtosem l|pF MOTOR POLSKA

Szczegółowe informacje można uzyskać dzięki bezpłatnej infolinii pod numerem 0*800-37017 i 0-800*37018

DEALER
P. P. "POLMOZBYT" 

Zakład Usługowo-Handlowy 
w Gostyniu 

ul. Wrocławska 140 a 
tel. (065) 720 035 

720 072(17/97)
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LISTA PRZEBOJÓW JA-RADIA
ACHTUNG BABY!

(notowanie 56, 1 marca 1997)

Liczby z prawej strony oznaczają kolejno: miejsce w poprzednim tygodniu, najwyższą w 
poprzednich notowaniach pozycję na liście i ilość tygodni na liście.

J-RLP jest przedstawiana, w pełnym wydaniu liczącym 50 pozycji, w każdą sobotę 
między 16.00 a 19.00 na 96,80 MHz i 71,09 MHz.

Jeżeli chcecie do nas napisać (wasze opinie, głosy i inne sprawy), to na adres: JA- 
RADIO, ul. Kościuszki 8b, 63-200 Jarocin. Jeżeli jest wam wygodniej kontaktować się z 
nami przez telefon, to dzwońcie do nas między 10.00 a 15.00 na nr (0-62)47-15-31,47-37-60.

Prędzej czy później to ci się opłaci: co tydzień trafiają się niespodzianki!
1. RUCHOME PIASKI
- Varius Manx (Mercury) 
2. SID I NANCY

4 4 5

- Robert Gawliński (Starling) 
3. W ŚWIETLE DNIA

1 1 4

- Mafia (Zic Zac)
4. TAK Ml CIEBIE BRAK

2 1 15

- Kasia Kowalska (Mercury) 
5. PIĘKNA I RYCERZ

5 3 8

-Anita Lipnicka (Pomaton EMI) 
6. NO WOMAN NO CRY

3 1 10

- Fugees (Ruff House/Columbia) 
7. DISCOTHEÓUE

8 7 9

- U2 (Island) 
8. SAHARA

6 3 6

- Maanam (Pomaton EMI) 
9. INTO THE MYSTIC

9 9 4

- Joe Cocker (Capitol)
10. 24 ZACHODY SŁOŃCA

7 7 7

- Firebirds (Izabelin Polygram) 
11. PIWO

13 13 10

- Zdrowa Woda (Columbia) 
12. UN-BREAK MY HEART

11 11 6

- Toni Braxton (LaFace/Arista/BMG) 10 1 18
13. PLACE YOUR HANDS UNCOMFORTABLE
- Reef (Sony S2) 15 
14. DON'T CRY FOR ME ARGENTINA

15 4

- Madonna (Warner Bros) 
15. BEETLEBUM

16 16 4

- Biur (Food/Parlophone) 12 12 8

16. TO THE SEA
- Yello & Stina Nordenstam (Mercury) 20 
17. ELECTROLITE

20 3

- R.E.M. (Warner Musie) 
18. HELIKOPTER

14 14 3

- Golden Life (Zic Zac) 
19.1 THINK I LOVE YOU

19 19 5

- Inner Circle (WEA)
20. BO JEŚLI TAK MA BYĆ

26 26 3

- Renata Przemyk (Columbia)
21. KIEDY POWIEM SOBIE DOŚĆ

30 30 3

- O. N. A.(Columbia) 
22. DONU SPEAK

22 4 14

- No Doubt (Interscope) 
23. TELEPHONE TEARS

33 33 2

- Kevin Brown (Hannibal Records) 17 2 
24. MAM WSZYSTKO, JESTEM NICZYM

17

- Robert Kasprzycki (Pomaton EMI) 
25. ONE AND ONE
- Robert Miles + Maria Nyler

32 32 4

(Deconstruction/BMG) 25 4 9

ALONE - Bee Gees (Polydor) [33], STRACIŁAM 
SWÓJ ROZSĄDEK - Kasia Kowalska (Mercury) 
[43], I FINALLY FOUND SOMEONE - Barbra 
Streisant & BryanAdams (A&M) [47], NA JĘZYKACH 
- Kayah (Zic Zac) [48], BLUE VELVET - Myslovitz 
(Columbia) [49]

PUZZLE ROZDANE
Dzieci przysłały do redakcji kilkadziesiąt 

prac. Młodzi prezenterzy JA-Radełka wybrali 
te, które najbardziej się im podobały.

Nagrody - puzzle otrzymują:
Krystian Bijak z Jarocina 
Piotr Krukowski z Dobieszczyzny 
Karolina Bierła z Jarocina

Pisaki dostaną:
Karol Górski z Jarocina 
Natalia Fellenberg z Wilkowyi 
Jagoda Bambrowicz z Roszkowa 
Klaudia i Marcel Piotrowscy z Noskowa 
Dominik Warkocki z Jarocina

Piosenka Dnia 
w JA-ftadiu

r& J O /ć łs i/C g ś

w sobotę po godz. 1200

z u p a  i u z -ł 
50 dkg bulionu 
20 dkg włoszczyzny 
50 dkg kalafiora 
4 dkg masła 
3 dkg mąki 
7 śmietany 
sol

W ĄTRÓ BKA CIELĘCA PO NELSOŃSKU
0,5 kg wątróbki cielęcej
5 dkg smalcu
10 dkg pieczarek
5 dkg cebuli
40 dkg ziemniaków
4 dkg masła
1 dkg mąki
20 dkg śmietany
sól, pieprz

w tym tygodniu (7.03 - 13.03 1997) DODATKI
sałata z sosem vinaigrette

P rz e c z y ta c ie
pos łucha jc ie

(piątek, 7 marca 1997 godz. 18.00)
Tym razem w MUZYCZNEJ EXPLOZJI trochę 

ostrzej, ale oczywiście po polsku. Wywiad z 
wokalistą grupy FLAP JACK i najnowsze nagrania 
tegoż zespołu. A także wspomnienie z VI Przeglądu 
Piosenki Młodzieżowej “ŚPIEWAJMY WSZYSCY" 
- i tu również wywiady i nie prezentowane nigdzie 
indziej nagrania nagrodzonych zespołów.

(sobota, 8 marca 1997 godz. 15.10)
Po grupie ABBA, która była najważniejszym 

zespołem popowym lat drugiej połowy lat siedem­
dziesiątych i początku lat osiemdziesiątych potop 
szwedzkiej muzyki popularnej raczej nam nie grozi. 
A tymczasem w krajach skandynawskich , które 
przecież są naszym i nie najlep ie j znanymi 
sąsiadami, życie muzyczne jest ciekawe i warte 
uwagi. M ikser przedstaw i k ilka  postaci ze 
szweckiej, duńskiej, norweskiej i fińskiej popularnej 
sceny muzycznej.

jynusnrczboh
(niedziela, 9 marca godz. 11.40)

Będziemy zwiedzać Republikę Południowej 
A fryki. Zwiedzimy Pretorię i Kapsztad. Przy 
południowoafrykańskich rytmach porozmawiamy 
o tamtejszej kuchni.

POD PRĄD
(niedziela, 9 marca godz.17.10)

W najbliższym wydaniu magazynu motoryza­
cyjnego "Pod prąd" oprócz stałych działów 
(wiadomości dnia, przeglądu prasy, kto czym 
jeździ, kartki z kalendarza, nowości) będziemy 
mówić o kursach prawa jazdy. Naszym gościem 
będzie instruktor prawa jazdy oraz policjant z 
“drogówki". Będzie relacja z Poznania i rozmowa 
z dyżurnym mechanikiem. Oprócz tego, jak zwykle 
wiadomości z giełdy i dużo dobrej muzyki.

CO POWIEDZĄ LUDZIE?
(poniedziałek, 10 marca godz. 17.10)

O homoseksualistach. Będziemy rozmawiać 
z ludźmi, którzy otwarcie przyznają się do tego, że 
są homoseksualistami. Opowiemy o mieście w 
Stanach Zjednoczonych, w którym mieszkają tylko 
homoseksualiści. W  czasie audycji czekamy na 
Państwa telefony.

HA ŻYWCA
(poniedziałek, 11 marca o 18.00)

Tym razem "na żywca" dał się złapać 
indywidualnie Peter Gabriel - dusza i podpora 
zespołu Genesis.

Po prostu piękna muzyka (z niezapomniamym 
“Don't give up").

KLIMATY I NASTROJE
(czwartek, 13 marca godz. 17.10)

Trzy kwadranse muzycznego relaksu z 
Markiem Szymoniakiem. Bohaterem tego progra­
mu będzie Joe Cocker - chrypka w romantycznym 
odcieniu. Autor audycji oprócz utworów przedstawi 
również muzyczny portret artysty.

PŁYTA Z Ł  SK.LŁPH 
'SCHODY DO NŁŁ B A '

Electric Light Orchestra "O ut o f the Blue" 
(Sony Musie) - Cena - 35,00 zł

PROGRAM
96.8 MHz 71.09 MHz

R a d i oJ a r o c i n
<rr,so
7f,0J M. 7L,

CODZIENNIE
Serwisy informacyjne i pogoda
od 7.00 do 17.00 codziennie co godzinę; 
od 7.00 do 16.00 w sobotę 
Piosenka dnia
7.05, 8.05, 9.05, 10.05, 12.05, 14.05, 16.05 (w 
sobotę również o godz. 15.05)
Z drogi - informacje dla kierowców 
8.55, 10.55, 12.55, 14.55, 16.55

• (7.ni)
PONIEDZIAŁEK-CZWARTEK (10 - 13.111)
07.10 Kalendarium
07.30 “Wyłączamy" (komunikat o wyłączeniach prądu)
07.45 Przegląd prasy
08.10 Gość Dnia
08.45 Przegląd prasy
09.15 Kursy walut
09.30 “Prawnik radzi”
09.45 Przegląd prasy
10.10 Temat Dnia czyli “Co o tym sądzicie?"
11.10 Konkurs
13.15 “ Impreza" - informacje o wydarzeniach 

kulturalnych
14.30 “Ryzyk - fizyk" (kursy akcji i walut)
15.30 “Jeśli mamy, to zagramy"
16.10 “Muzyka z naszego sklepu"
16.30 “Prawnik radzi"
16.55 “Wyłączamy" (komunikat o wyłączeniach prąciu) 
17.00 - 19.00 Audycje autorskie

PIĄTEK 7.Ili
12.30 Policja radzi, ostrzega, przypomina; 17.05 
Radio MACHINA - muzyka według “Machiny", 
wywiady, niezwykłe teksty; 18.00 Muzyczna 
eksp loz ja  - w szys tko  o m uzyce p o lsk ie j -
audycja Piotra Owczarka

SOBOTA 8.III
12.10 Zatańcz w  kuchni, gotu j razem z nami - 
audycja Artura Śm igie lskiego; 13.10 “ Być 
k o b ie tą ”  - magazyn poradniczy Agnieszki 
Pilarczyk 14.10 “ Taśma”  z film am i i muzyką 
film ową - audycja Joanny Ścigacz; 15.05 Mikser 
- magazym w  zasadzie m uzyczny Hieronima 
Ścigacza; 16.10 LISTA PRZEBOJÓW JA-RADIA 
(57) - prowadzona przez Adama Martuzalskiego i 
Hieronima Ścigacza

N IE D Z IE L A  9.III
7.30, 8.30, 9.30, 10.30, 11.30 Płyta na niedzielę; 
7.40 Aerobik na dobry początek; 8.40 Horoskop 
na tydzień (I); 9.15Aerobik przed śniadaniem; 9.40 
Horoskop na tydzień (II); 10.10 Śniadanie z... 
(niedzielny gość JA-Radia); 10.40 Minikonkurs 
niedzielny; 11.40 Muzyczne podróże; 12.10 "Raz, 
dwa, trzy, teraz my" - audycja dla młodszych 
nastolatków; 13.10 K o n c e rt życzeń; 15.10 
"W ięcej czadu" - audycja dla młodzieży; 15.45 
CHIP - magazyn dla komputeromaniaków; 16.10 
Z małego podw órka i z w ie lk iego  św ia ta  - 
podsumowanie tygodnia - zaprasza Agnieszka 
Matusiak; 17.10 Pod prąd - magazyn Joanny 
Ścigacz i Edwarda Roszyka z motorami, samocho­
dami i muzyką; 18.00 Sportowe JA - Sławek 
Włoszczyk i Anita Skup o wydarzeniach sporto­
wych

PO N IED ZIAŁEK  10.111
12.30 Giełda pracy; 17.05 Co powiedzą ludzie -
audycja Beaty Frąckowiak i Przemysława Szy- 
duka; 18.00 Na żywca: Peter Gabriel - dusza i 
podpora zespołu Genesis (audycja Hieronima 
Ścigacza)

piątek 7.lll> NOTHING COMPARES 2U
- Dune (Orbit records)
sobota 8.lll> FALLING IN LOVE (is hard on the 
knees)
- Aerosmith (Columbia) 
niedziela 9.lll> GOTTA BE YOU
- 3T featuring Herbie (MJJ Music/550 Music/Epic) 
poniedziałek 10.lll> MESSAGE OF LOVE
- Journey (Columbia) 
wtorek 11.lll> INTO MY ARMS
- Nick Cave & The Bad Seeds (Mute Records) 
środa 12.lll> GOVINDA
- Kula Shaker ( Columbia) 
czwartek 13.111 SURF’S UP TONIGHT
- Midnight Oil (Sprint/Columbia)

BILETY DO WYGRAh/IA
Bilet na koncert Mercyful Fate i King Diamond czeka na zwycięzcę tego konkursu! 

Ponadto nagrody pocieszenia!
Odpowiedz na te 2 proste pytania:

1. W jakim kraju zawiązał się zespół Mercyful Fate?
2. Zespoły Mercyful Fate i King Diamond tworzą swoistą unię personalną poprzez 

osobę ich twórcy. Kto to jest?
Na odpowiedzi przesłane na adres: JA-Radio Jarocin, Kościuszki 8b, 63-200 Jarocin 

czekamy do dnia 14 marca 1997. Wynik konkursu zostanie ogłoszony w audycji Mikser w 
sobotę 15 marca między 15.10 a 16.00.

Jedyny koncert w Polsce zespołów Mercyful Fate i King Diamond w Krakowie w Hali 
Wisły w dniu 25 marca 1997 o godzinie 19.00.

W T O R E K  11.111
12.30 Giełda pracy; 17.05 Znacie? To posłu- 
chajciel - audycja Sławka Mikołajczaka

Ś R O D A  12.111
12.30 Giełda pracy; 17.05 Pod wielkim  dachem 
nieba - audycja Oktawiana Spottka OFM; 18.00 
JAZZ CLUB - audycja Roberta Prządki

C Z W A R T E K i3 .n n
12.30 Giełda pracy; 13.30 Co jes t grane, czyli 
w szystko  o film ie ; 17.00 K lim aty i nastro je 
tworzy Marek Szymoniak; 18.00 Wieczór rockowy 
Pawła M icha liszyna  (KANON ROCKOWY - 
CLOSE TO THE EDGE i FRAGILE zespołu YES)



7 marca 1997 r.
INFORMATOR KULTURALNY

KONCERT

Być
„na blusie”

Na plakatach i na biletach napisa­
no: The Original Blues Brothers, 
ARENA - 27.02.97. Prawdziwa była 
tylko data.

W czwartek 27 lutego na poznańs­
kim zamku stawiło się więcej osób niż 
przewidzieli to organizatorzy wystę­
pu. Większość starających się o wejś­
cie bezpośrednio przed koncertem 
odeszła niestety bez „kwitka” (czy­
taj: bez biletu). Przeniesienie imprezy 
z „Areny” do jednej z zamkowych sal 
było podyktowane brakiem pewno­
ści o powodzenie przedsięwzięcia, 
które poczęło się w 1978 roku (oczy­
wiście) w Ameryce. Wtedy, dwaj ko­
micy: John Belushi z Chicago i Dan 
Aykroyd z Ottawy występujący w ka­
barecie oraz w audycji telewizyjnej, 
zdecydowali się przeciwstawić zale­
wowi muzyki dyskotekowej. Biedni, 
nie wiedzieli, że wtedy był to po­
czątek epidemii. Jako duet, the Blues 
Brothers, pozyskawszy do współpra­
cy gitarzystę Steve Croppera, basistę

PŁYTA

„Dobranoc” 
i oby
do usłyszenia

Lech Jancrka wydawał się zawsze 
bacznym obserwatorem społeczeństwa. 
Spostrzeżenia przekładał na muzykę, 
a teksty do niej były ironicznymi, nieba­
nalnymi komentarzami sytuacji. Janer- 
ka nie potrafi być mniej „kąśliwy”, 
nawet na „Dobranoc”.

"Właśnie skończył się film dla mas” 
- śpiewa Lech Janerka w ostatnim, 
tytułowym utworze z płyty „Dobra­
noc”. Jego twórczość nigdy nie była 
kierowana do tzw. szerokiego grona 
odbiorców, ale dlaczego - będąc cię­
tym na wszystko co wokoło - nie 
traktować z sarkazmem także siebie 
samego. Ale co z końcem filmu? Ar­
tysta zapowiedział zaprzestanie dzia­
łalności muzycznej. Teraz jakby to 
wyśpiewał. Oby nie dotrzymał słowa, 
bo będzie brakowało tego złośliwego 
typa z gitarą basową, który zawsze 
miał coś ważnego do powiedzenia. 
Nawet jeśli słuchało go kilkakrotnie 
mniej ludzi niż wszelkiego rodzaju
K.A.S., Mafii i innych Maanamów 
(Podobno Maanam to początek powie­
dzenia „ma nam być lepiej” - to też 
serdeczne słowa Janerki z jednego 
z ostatnich wywiadów).

Cóż mądrego rzekł Janerka na 
„Dobranoc”? To samo, co zawsze 
i w ten sam sposób - bawiąc się 
słowem. Często jednak pojawia się 
w tekstach obraz kogoś trochę zawie­
dzionego, ubolewającego nad otocze­
niem, z którego szydzi. Szyderstwo -

Donalda „Kaczora” Dunna i sak- 
sofonistę Toma Scotta, zaczęli 
przedstawiać program muzyczny 
opracowany na wzorcach muzyki 
soulowej, wypracowanych przez ta­
kich czarnych muzyków jak James 
Brown czy Arthur Conley.

Jak to zwykle bywa, działalność 
duetu ciepło przyjmowana przez tak 
zwaną normalną publiczność, spot­
kała się z negatywnym przyjęciem 
wielu krytyków muzycznych. Ros­
nące jakby na przekór krytyce wzię­
cie the Blues Brothers doprowadziło 
w 1980 roku do wyprodukowania 
filmu, którego stali się bohaterami 
i wykonawcami. Obrazowi temu 
trzeba przypisać odpowiedzialność 
za trwającą po dzień dzisiejszy popu­
larność firmy the Blues Brothers.

Wbrew nazwie „the Original Blues 
Brothers” - zespół, który pojawił się 
w Poznaniu nie jest i nie może być 
tym sportretowanym w filmie. John 
Belushi zmarł w marcu 1982 roku po 
przedawkowaniu narkotyków. Ayk­
royd radzi sobie nieźle jako aktor. 
Swoisty kult the Blues Brothers jed­
nak nie wygasł. Spośród wielu imita- 
torów duetu tylko jeden nabył prawo 
do schedy po Braciach w Bluesie 
i mimo oczywistego fałszu nazwał się 
Oryginalnym. Imitacja, na której wy-

lekarstwem na niemożność odnalezie­
nia się w nowej rzeczywistości? Rze­
czywistości Polski lat dziewięćdziesią­
tych? Reformowanego kraju bez refo­
rmowanych ludzi, którzy nie nadąża­
ją za zmianami, a może nawet ich nie 
chcą, przytłoczeni nowym? Pełno wie­
lkich drogich aut/ Pepsi z lodem 
o tak/ Złote ramy bez szans/ Żyjemy 
w zgodzie o tak. Obraz mocno przery­
sowany, jak i jego interpretacja. Jane­
rka powiedział: "Wypracowałem taką 
ideę, trochę jezusową, mówiącą, że 
bogactwo nie prowadzi do niczego dob­
rego. Łatwo jest ją wyznawać, kiedy 
niewiele się ma (...)". Czyżbyśmy mie­
li do czynienia z muzycznym autopor­
tretem? Któż to wie? Pewnie sam 
Janerka, obcujący na co dzień ze swą 
skomplikowaną przewrotnością. ”/  
jeśli mówię coś od rzeczy/ Czy nawet 
kiedy nie chcę mówić nic". Lepiej 
mów, panie Janerka. Zwłaszcza na 
„Dobranoc” dobrze się tego słucha, 
nawet jeśli jest się wyprowadzanym 
daleko w pole.

R O B E R T  K A Ź M IE R C Z A K

L E C H  JA N E R K A  „Dobranoc”; 
K O C H  International:
Opar; Niki; Do boju; Wstaję; Uraja; 
Nalot; Ciebie ciebie; Wyobraź sobie; 
Pada deszcz; Dobranoc.

stęp w Poznaniu przybyły tłumy, 
okazała się być wcale nie gorszą, nie 
tańszą od pierwowzoru. The Original 
Blues Brothers łudząco podobni do 
autentycznych Blues Brothers wyka­
zali talenty komiczne i muzyczne. 
Przedstawili program kompilacyjny; 
zasadniczy, powiedziałbym history­
czny program duetu z nieodzownym 
„Everybody needs somebody to lo- 
ve” przepleciony został umiejętnie 
pastiszowymi wykonaniami utwo­
rów charakterystycznych dla John- 
niego Casha, Elvisa Presleya, Iggy 
Popa i kilku innych sztandarowych 
postaci rock’n’rolla. Wszystko zosta­
ło zaśpiewane na luzie, bez śladu

CZASOPISMA

„Fakty” 
mówią niewiele

U k aza ł się  pierwszy numer " F ak ­
tów ” -  nowego tygodnika, który miał 
stanow ić pow ażną konkurencję dła 
” W prostu”  i " P o lity k i” . Konkuren­
cyjną ok aza ła  się  być ty lk o  prom ocyj­
na cena pism a. K olorow y, prawie stu- 
stronicow y m agazyn kosztuje tylko  
1 zł.

Nowa pozycja na wciąż ubogim, 
polskim rynku tygodników społecz­
no - politycznych wzbudziła wiele 
kontrowersji zanim się jeszcze poja­
wiła w kioskach. Spółkę ”Post Scrip- 
tum” . która wydaje ” Fakty”, założył 
we wrześniu ubiegłego roku - działa­
jąc w imieniu skarbu państwa - ów­
czesny szef URM Leszek Miller. Mó­
wiąc krótko - pismo zostało stworzo­
ne za pieniądze z budżetu państwa. 
Nie pierwszy to już przypadek, kiedy 
rząd SL.D - PSL robi dobrze podat­
nikom, wydając za ich pieniądze cza­
sopismo. Nie tak dawno z budżetu 
”poszły” pieniądze na uruchomienie 
"Wiadomości Kulturalnych”, pisma 
Krzysztofa Teodora Toeplitza.

"Z wielką tremą przedstawiam 
Państwu nasz nowy tygodnik. Tym 
większą, że jeszcze "Faktów" nie było, 
a już - promocyjnie - na nasze głowy 
polały się z różnych źródeł kłamstwa, 
kłamstewka i półprawdy. Cóż, tak to 
w Polsce bywa; rzadko ocenia się

dzieło, często - twórców" - napisał we 
"wstępniaku” redaktor naczelny Ar­
tur Howzan. Coś więcej o redaktorze 
naczelnym - bez ocen, a podając 
jedynie FAKTY? W latach 1981 
- 1984 Howzan był zastępcą szefa 
Dziennika Telewizyjnego, później 
kierował "Życiem Warszawy” . Kto 
chce, niech ocenia, a wysłuchując 
ubolewań redaktora naczelnego, 
spójrzmy na dzieło.

"Fakty” to dziewięćdziesięciosześ- 
ciostronicowy magazyn, bogato ilus­
trowany kolorowymi zdjęciami, wy-

zmęczenia. Obydwu wokalistom to­
warzyszył zespół w składzie: saksofo- 
niści - altowy i tenorowy, trębacz, 
puzonista, pianista, gitarzysta, basis­
ta oraz dwie wokalistki wspomagają­
ce. A dwupokoleniowa poznańska 
publiczność przyjęła ich z górą dwu­
godzinny występ tak entuzjastycznie, 
jak za życia Johna Belushiego. Tylko, 
jak na mój gust, za mało było w tym 
wszystkim bluesa, a więcej soulu 
w stylu Arethy Franklin i rythm and 
bluesa na modłę Wilsona Picketta 
albo Otisa Reddinga. Jednak mimo 
wszystko, w skali sześciostopniowej 
- "czwórka z blusem".

H E R O  S.

kresami, tabelami. Ogólna zasada 
twórców - maksimum ilustracji, mi­
nimum słów. Tematyka pierwszego 
numeru jest bardzo szeroka - po­
cząwszy od medycyny, techniki, po 
problematykę społeczną i kulturalną. 
Oszczędzono miejsca polityce. Jeśli 
już jest "ruszana” , to raczej nie doty­
czy Polski. Dziennikarze zaglądają 
na albańskie, rosyjskie czy serbskie 
polityczne podwórko. Wiele stron 
zajmują krótkie notatki informacyj­
ne, często o charakterze czysto plot­
karskim. Brakuje obszernych artyku­
łów, przedstawiających wyczerpują­
co temat. Jeśli problem jest nawet 
prezentowany na pięciu, sześciu 
szpaltach, tekst stanowi jedynie nie­
wielką część całości. Większość to 
duże zdjęcia lub rysunki. Kilkanaście 
stron zajmuje program telewizyjny. 
Jest też horoskop i kilka reklam.

Tygodnikowi blisko do licznych na 
rynku prasowym, kolorowych, wyso- 
konakładowych pisemek dla pań. 
Elekt kolejnego dobrodziejstwa koa­
licji SLD - PSL jest marny. Pieniądze 
podatników przekazano zespołowi 
dziennikarskiemu bez nowych pomy­
słów, koncepcji tworzenia dobrego 
pisma. "Fakty” mówią za siebie, tyle 
że mają mało do powiedzenia.

R O B E R T  K A Ź M IE R C Z A K

NOWOŚCI
FILMOWE
KINO „ECHO”
Jarocin, ul. G ołębia 1 
"Zagniew ani m łodociani”
8 marca - godz. 17.00 i 19.00
9 marca - godz. 16.30 
Bilety 6 zł

WYPOŻYCZALNIA 
KASET VIDEO
7413 „Telemaniak” - kom.
7410 „Dogonić słońce" - kom.
7407 „Przerwany lot” - sens.
7409 „Szalona ucieczka" - sens.
7411 „Tama” - sens.
7416 „Szaleńcza ucieczka” - sens.
7419 „Zbrodnie podświadomości” -

sens.
7415 „D.N.A.” - sf
7408 „Opowieści z krypty IV” - horror
7412 „Wybuch” - sens.
7418 „Zagadka Powdera” - dramat 
7421 „Po wieczne czasy" - przyg.
7420 „Panna Nikt"



HOROSKOP
T  BARAN (21 III - 19 IV)

Od poniedziałku w pracy pój­
dzie świetnie. Jeśli potrafisz doprowa­
dzić do zgody w domu, poprawisz 
stosunki z teściową, zapowiada się 
piękny tydzień. Około soboty przewi­
dywana wizyta kogoś z dalszej rodziny, 
kto może wesprze Cię materialnie. I to 
w tajemnicy przed domownikami. 
Pomyślny dzień - środa.

V /  BYK (20 IV - 20 V)
L J  Jeżeli dotąd coś się zaledwie 

rysowało, to teraz masz już całkiem 
jasną sytuację. Tamten człowiek 
wyznał Ci (lub wkrótce wyzna) swoją 
miłość. A Ty odpowiesz, pieczętując to 
uczucie wspólnym wyjazdem w czasie 
weekendu. Jeśli jesteś już zaobrączko­
wany, to astrologicznie czas raczej nie 
sprzyja romansom. Pomyślny dzień - 
poniedziałek.

T T  BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
JUL Systematyczność nie jest, nie­
stety, Twojąmocnąstroną. Postaraj się 
pracować bardziej regularnie i nie 
zarywać nocy. Nie masz teraz nadmiaru 
obowiązków, więc...? Od środy zaczną 
się dziać wokół Ciebie dziwne, bardzo 
interesujące rzeczy. Jeśli nie potrafisz 
wyjaśnić ich przyczyny - wybierz się 
do wróżki!!! Pomyślny dzień - piątek.

RAK (21 V I-22 VII) 
w.-. W Nie mieszaj się do intryg obec­
nych w Twoim środowisku. Szczegól­
nie szkodzi Ci ciemnowłosa kobieta w 
średnim wieku. Postaraj się ją ułago­
dzić, a potem zrezygnuj z jej towa­
rzystwa. Jeśli chcesz wybrać się w 
podróż, to po połowie tygodnia. Wcześ­
niej niczego nie będziesz w stanie 
załatwić. Pomyślny dzień - środa.

O  LEW  (23 VII -22 VIII)
Narażając partnerów na kłopoty 

finansowe, spisałeś siebie na straty i 
niestety, nie uda Ci się niczego odkrę­
cić. Jedyne, co możesz zrobić, to szukać 
innych możliwości. Nie będą one 
wielkie, lecz na początek... Pod koniec 
miesiąca rozejrzyj się w ogłoszeniach 
o pracy. Odpowiedz na nie, a wszystko 
będzie dobrze. Pomyślny dzień - 
wtorek.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
■U' Sprawa, którą podjąłeś się 
załatwić, ma złe rokowania. Zwłaszcza, 
że do niedzieli nie uda Ci się zdobyć 
potrzebnych pieniędzy. Pewne szanse 
może stworzyć jak najszybsza rozmo­

p p u h  AGRO-MIX
poleca:

• częśc i d o  c ią g n ikó w  ro ln iczych 
(C -360 , C -330 , C -3 6 0 3 P , M F,

C -3 8 5 , M T Z , T -2 5 , Z e to r)

• c z ę ś c i d o  m a s z y n  ro ln ic z y c h
• o p o n y  w s z y s tk ic h  ty p ó w
• a k u m u la to ry ,  a k c e s o ria

• ś ro d k i ochrony roślin, sznurek 

• maszyny i ciągniki rolnicze

H U R T - D E T A L
63-200 Jarocin, ul. Poznańska 1, 7 ’ - 16" 
63-206 Nosków, ul. Koźmińska 27, 8 * -15 “

lei. 090/615-447 <i05/07)

wa z Koziorożcem, ewentualnie By­
kiem. Od poniedziałku stopniowa 
poprawa sytuacji. Czas mimo wszystko 
pracuje na Twoją korzyść. Pomyślny 
dzień - sobota.

n  WAGA (23 IX - 22 X)
Każda zmiana budzi Twój nie­

pokój i nadzieje. Nie jest jednak dobrze, 
gdy człowiek z łęku przed losem 
zasklepia się w sobie i nie ma odwagi 
stawić czoła życiu. Dlatego propozycja 
zmiany pracy czy mieszkania nie 
powinna kojarzyć się wyłącznie z 
trudnościami. Myśl o niej jako o 
dobrym początku. Pomyślny dzień - 
poniedziałek.

Wj SKORPION (23 X - 21 XI)
s 8 V  Bliska Ci osoba podejrzewa, że 
nie jesteś wobec niej szczery. Roz­
wikłanie problemu, który wyniknie we 
wtorek będzie wymagało sporo taktu. 
Sytuacja jest dość delikatna, ale 
poradzisz sobie. Możliwe, że dzięki 
pomocy Wagi. Rodzinne spotkanie w 
niedzielę stanowić będzie doskonalą ku 
temu okazję. Pomyślny dzień - środa.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Tydzień rozpocznie się wiado­

mością o chorobie bliskiej osoby. 
Potem otrzymasz korzystną propozycję 
handlową. Jeśli ją  przyjmiesz nie 
bacząc na trudności, zarobisz więcej, 
niż przypuszczasz. Rówmocześnie 
możesz stracić (zgubić) jakiś warto­
ściowy drobiazg, do którego jesteś 
bardzo przywiązany. Pomyślny dzień 
- sobota.

y \  KOZIOROŻEC (22 XII -191) 
Jeśli niedawno wysłałeś do 

kogoś niemiły list, to możesz być 
pewny, że wkrótce nadejdzie równie 
nieprzyjemna odpowiedź. Najbliższe 
dni przeżyjesz ze zmiennym szczęś­
ciem. W nic nie inwestuj i nie podejmuj 
zobowiązań. Około poniedziałku 
otrzymasz wiadomość związaną z 
uczuciami. Duża szansa na miłość. 
Pomyślny dzień - wtorek.

WODNIK (20 I - 18 II) 
Kłopoty z partnerem. Kłótnie, 

zwłaszcza tak zwane ciche dni, wcale 
nie prowadzą do oczyszczenia atmo­
sfery. Na przemian milcząc lub oskar­
żając, blokujesz możliwość usłyszenia 
satysfakcjonujących wyjaśnień. Wąt­
pliwości co do uczuć nie mają tu nic 
do rzeczy. Od przyszłego tygodnia 
zapowiada się poprawa finansów. 
Pomyślny dzień - sobota.

\  f  RYBY (19 II-20 III)
/  V Pamiętaj o swoim zdrowiu. Czy 
nic zaniedbałeś przypadkiem kontrolnej 
wizyty u specjalisty, terminu badań?! 
Nie znaczy to, iż jesteś chory. Po prostu 
każdy musi o siebie dbać. Wiedz 
jednak, że jeśli w środę zrobisz coś 
wbrew sobie czy własnym normom 
etycznym, zapłacisz wyrzutami sumie­
nia lub chorobą. Pomyślny dzień - 
środa.

MERKURY i WENUS

KRZYŻÓWKA NR 301
Poziomo: 1) drobnoustrój, 8) stolica Wielkopolski, 11) anoda lub katoda, 12) 

drapieżny kot, 13) część ręki, 14) kruche ciasto z jabłkami, 15) stolica Kuby, 18) 
kontrolował wydawnictwa, 22) wino węgierskie, 25) poprzedniczka policji, 26) 
szpital akademicki, 27) atak z powietrza, 30) rzeczka, strumyk, 34) pakunek, pakiet, 
37) żarcik, dykteryjka, 38) nie jada mięsa, 39) kpina, ironia, 40) z siarką - to 
zapałka, 41) cecha dodatnia, 42) zasłona.

Poziomo: 2) małżonka Ozyrysa, 3) z kremem, 4) spadek notowań na giełdzie, 
5) przesadnie dba o porządek, 6) pod lampkę nocną, 7) popas, odpoczynek, 8) 
dom dla księcia, 9) np. Jezuci lub Templariusze, 10) opera Rachmaninowa (1893 
r.), 15) wesołość, pogoda, 16) maszyna drogowa, 17) naród, narodowość, 19) 
rodzaj literacki, 20) zapalany na grobie, 21) ewolucja narciarska, 23) utwór 
poetycki, 24) najwyższy szczyt Filipin, 27) rzeka lub piosenkarz, 28) “mężczyzna” 
w kuchni, 29) odgłos kopyt końskich, 31) czasami w dzienniczku ucznia, 32) 
pszenica lub ryż, 33) konnica, kawaleria, 34) ogrodzony wybieg dla koni, 35) na 
gitarę lub zapaśniczy, 36) sprawdza bilety.

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, napisane od 1 do 26, 
utworzą rozwiązanie - myśl S. J. Lecą.

Oprać. PIOTR WARCZYŃSKI

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 299
Hasło:

Człowiek jest tym, co zje.

Nagrody wylosowali:
ILONA RATAJCZAK 

- Siedlemin, ul. Bielawy 2 (25 zł), 
MARIA KACZMAREK 

-Jarocin, al. Niepodległości 9/15 (10 zł), 
ANNA STRYSZAK 

-Jarocin, ul. Wrocławska 188 (kaseta).

Po odbiór nagród prosimy się 
zgłosić do biura ogłoszeń (Jarocin, 
Rynek - Ratusz) w ciągu dwóch tygodni.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy 
przesłać lub przynieść wraz z kuponem 
do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek - 
Ratusz) do 14 marca. Spośród prawi­
dłowych rozwiązań wylosowane zo­
staną dwie nagrody pieniężne (30 zł i 
10 zł) oraz nagroda rzeczowa (kaseta). 
£<-------------------------------------------
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